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( G A Z E T A  P O M O R S K A )  Numer pojedynczy 150.000 mk
Prenum erata m ie jsco w a ; Przy odbiórs) vr ekspedycji i w agenturach 

miejscowych miesięcznie 3.812.500 mkp., przedpłata na poczcie 
z odnoszeniem do domn miesięcznie 4.324.500 mkp. — pod opaską 
w Polsce i do Gdańska 5.6u<j.0C0 mkp., do Niemiec 7.600.000 mk. 
polskich lub ich wartość walutowa, do Prancli 18,— fr., (z wysjlką 
co 2-gi dzień 14 fr.) do Anglji 5 shillingów, do Stanów Zjednoczonych 
80 cents. W  razie nieprzewidzianych wypadków, jak etrejki, przeszkody 
techniczne i. t. d. prenumeratorzy nie mają prawa tądania niedostar- 
czonych numerów, 'ub zwrotu prenum.raty. — Przy waloryzacji obo­
wiązuje odpowiednia dopłata. Rękopisów nadesłanych nie zwraca się,

'Rachunek bieżący: Bank Powiatowy Grudziądz, Bank Zwlązkn Spółek 
Zarobk., Danzlger Prlvat-Akt ten bank Gdańsk i Grudziądz, P. K. K. P. 
Grudziądz. — Konto czekowe: Gdańsk nr. 2980. Konto pocztowe:
Kasa Oszczędności, Oddział w Poznanin nr. 201193. Miejsce płat­
ności .wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogtosza> 
nlowym na stronie 8-łamowej 100.000 mk. w dziale reklamowym na 
stronie 1-3 łam przed tekstem 5( 0.000 mk., wśród tekstn 300.000 mk., za 
tekstem 240.000 mk., dla W. M. Gdauska obowiązują te same ceny, dis 
Niemiec dochodzi 150°/o nadwyżki, dla reszty zagranicy 200°/o nadwyżki 
płatne w markach polskich inb Kh wartości walutowej. Za tłomaczenli 
oblicza się 20°/0 ht d wyżki. — Kóchutikl są natychmiast płatne, w razU 
zwłoki dłnższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące. Krżda 
nowa podwyżka fi-ryiy obowiązuje wszystkie ogłoszenia zlecane p/zed 
dniem zmiany cen. — Administracja nte przejmuje, odpowiedzialność i zs 
terminowe umieszczeń1 a ogłoszeń.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do 11-tej przei południem. 
Redaktor Naorelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w połndnin.

Redakcja i A dm inistracja 1 
Croolow a 27/29. | Grudziądz, souota, dnia 2-go lutego 1924.. 1 Telefon nr. 5 0  i 51,

KOMITETU ORGANIZACYJNEGO BANKU POLSKIEGO.
Statnt Banka Polskiego, rozwalany ua licznych zebrauiach przedstawicieli szerokich kót społecznych, poddauy ocenie przez luazi nauki i wybitnych znawców 
potrzeb życia gospodarczego, został przyjęty przez Rząd, podpisany przez Prezydenta Rzeesypospolitej i ogłoszony w Dzienniku Ustaw (Nr. 8 z dnia 25 sty­
cznia 1924 r.). Akt ustawodawczy został dokonany, reszta należy do społeczeństwa, gdyz jego głosy rozstrzygnęły o charakterze prywatnym a nie rządowym 
banka emisyjnego w Polsce. Banjr Polski, powołany dc regaiowania obiegu pieniężnego i ułatwiania kredytu w Polsce, otrzymujący od'Państwa najcenniejszy 
przywilej emisji bdetów bankowych, będących prawnym środkiem płatniczym, ma być wzorem większości banków emisyjnych w Uuropie  ̂ prywatną spółką akcyj­
ną. Przy zupełnem zagwarantowania przestrzegan.a interesów państwowych, działalność Banicu wolną będzie od wpływów tej lub innej polityki Rządu i prądom 
politycznych krają. Walne Zebranie akcjonariuszom wybiera Radę Bauku, zaś Prezydeut Rzeczypospolitej mianuje Prezesa Banka, czuwającego nad przestrzega­
niem statutu i kierunkiem działalności. Bauk Polski przez regulowanie życia gospodarczego kraju pełnić będzie fu nkcje Państwowe, prowadzonym zaś będzie

prze* czynniki społeczne. O Ipowiedzialność wielka, zalanie zaszczytne.
Komitet, powołany przez Ministra Skarbu w myśL art 91 statutu, do przygotowania orgauizacji Banku i zebrania kapitału zakładowego, przystępuje do tej pracy 
w tem przekonaniu, ze szerokie warstwy społeczne odczuwają niezwykle ważne znaczenie instytucji, uiezbęinęi dla uzdrow.enia stosunków pieniężnych w Polsce 
i przez wydatne poparcie prac Komitetu ułatwią osiągnięcie jego zamierzeń, dążących przed6wszystkiem do jaknajszybs zego zamknięcia listy akcjonarjuszów, już

zapoczątkowanej przez Prezydenta Rzeczypospolitej i przez Prezesa Rządu.

WARUNKI ZAPISÓW NA AKCJE BANKU POLSKIEGO.
1. Głównem miejscem przyjmowania zapisów i wpłat na akcje Banka Polskiego są oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. Pozatem przyjmują 

zapisy i wpłaty na rachnnek Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w charakterze pośredników te instytucje finansowe, które zgłoszą gotowość przyjmowania za­
pisów i otrzymają do tego upoważnienie od Polskiej Krajowej Kas/ Pożyczkowej.

2. Wpłaty na akcje Banka mogą być dokonywane:
a) monetami złotemi, które oDlicza się podług równi monetarnej w stosunku do złotego (— frankowi złotemu), a zatem: 100 złotych — 100 firankom

Unii łacińskiej — 81 markom niemieckim — 37,5 rublom rosyjskim — 95,2 koronom austr ackim — 19,30 dolarom Stanów Zjednoczonych Am.
— 48 guldenom holenderskim — 72 koronom skaadynawskim — 3,965 funtom szterlingów.
(Monety winny być nieuszkodzone i niestarte). t

b) złotem w sztabach, opatrzoną próbą Głównego Urzędu Probierczego, przyczem jeden gram. czystego złota przyjmnie się jako 3,444 złotego. (Złoto 
w sztabach przyjmuje się wyłącznie w Oddziale Głównym Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w Warszawie).

c) walutami zagraniczne mi i dewizami, t. j. banknotami za granicznemu, oraz czekami i wpłatami na zagranicę podług równi lOOzłotych — 19,30 doi.
Stanów Ziednoczonvch.   ,___  *

Sumy, wniesione w funtach szterlingach, guldenach hoieudetskich, koronach szwedzkich, norweskich i duńskich, frankach szwajcarskich, fran- ‘
• cuskich i belgijskich, koronach czeskich i anstrjackich, liracn włoskich i dolarach kanadyjskich, będą przeliczane na dolary Stanów Zjednoczon.

podług kursu dnia na podstawie notowań giełd zagranicznych
3. Nadwyżki wpłat wypłaca się w markach polskich podług knrsu dnia. Np.: subskrybentowi, wnoszącemu 100 dolarów na 5 akcyj Banku Polskiegc

(500 złotych po 19,30 za 100 =  96,50 dolarów), wypłaca się w markach polskich równowartość nadwyżki, wynoszące; doi. 3,50.
4. Od wpłat, dokonywanych w czekach i wpłatach na Nowy-York, począwszy od doL 20.000, Polska Kra .w i Kasa Pożyczkowa będzie bonifikowała 

odsetki 3% rocznie za czas od dnia wpływu dewiz do dnia przejęcia Polskiej Krajowej Rw y Pożyczkowej przez Bank Polski. Obliczone odsetki zostaną wypła­
cone akcjonariuszom przez Bank Polski.

5. Zapisy, oraz wpłaty na akcje Banku będą przyjmowane do dnia 31 marca T924 r.; Komitet organizacyjny może jednak zamknąć listę zapisów wcześniej
6. Należność za akcje do 25 sztuk winna, być wniesiona jednocześnie z zapisem. Zapisujący się w oddziałach Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 

na większą ilość ak ryj mogą przy zapisie wpłacić, oprócz całkowitej należności za 25 akcyi, 25% pozosfcłej sumy, resztę zaś winni wnieść przed 31 marca 1924 r.; 
Inb w terminie 10 dniowym po ogłoszeniu wcześniei3*ego zamknięcia zaoisów.

7. Subskrybenci, którzy nie wnieśli całei należności w terminie oznaczonym w punkcie 6-ym, tracą prawo do otrzymania nieopłaconych cpłkowicie 
akcyj, wpłacona zaś zaliczka przypada na pokrycie kosztów założenia B mku.

8. W  razie nieprzyjęcia w całości inb częściowo zapisu przez Komitet Organizacyjny, zwraca się subskryo entowi złożone wartości w całości lub czę­
ściowo w wyso tości odpo w adaiącej nieprzyiętemu zaoisowi.

9. Komitet Organizacyjny wydawać będzie subskrybentom Świadectwa tymczasowe wzamian kwitów, za pośrednictwem oddziałów Polskiej Krajowej 
Kusy Pożyczkowej, względnie banków pośredniczących, po zamknięciu zapisów, o ozem nastąpi ogłoszenie w „Monitorze Polskim11 i w innych pismach.

Warszawa, dnia 26 stycznia 1924 r. Komitet Organizacyjny Banku Polskiego
Stanisław Karpiński, prezes 

T .  Stanisław Adamski Zygm unt Chrzanowski
Tir. Jan Kanty Steczkowski D r. Franciszek Stefczyk
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W  ponledzfałek 4 stycznia
T y l k o  j e d e n  g o ś c i n n y  w y s t ę p

artystów Opery Warszawskiej
Udział wezmą: Znakomity tenor bohaterski

STAN ISŁAW  G RU SZCZYŃ SKI
Zofja Zabello . Tadeuas Orda, 

Maurycy Janowski, Jur Iw aszkiew icz  
i dyr. Marjan Rudnicki.

Wystawione będzie Pajace opera w 2 aktach 
z prologien) i część koncertowa.

Bilety już do nabycia (7892
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M inister skarbu dem entuje...
Warszawa, 31. 1 (Pat.) Wobec szeregu błędnych 

notatek, które ukazały się w  prasie w  związku z pra­
cami angielskiej misji finansowej w Polsce, Ministerstwo 
Skarbu komunikuje w porozumieniu z misją, że nie od­
powiadają prawdzie wiadomości o braku uzgodnionych 
poglądów miedzy d . prez Rady Ministrów Grabsjom a 
komandorem p. Youngiem-

Pocczas w izyty u p. prezesa Rady Min. Grabskiego 
p. komandor Young oświadczył, że będąc zaproszony 
przez poprzedni rząd polski dę zbadania naszych stosun­
ków finansowych i wyrażenia swojej opinji w  tej spra­
wie, podjął się tego zadania, zaznaczając, że zamierza 
poświęcić około 2 miesięcy badaniu sytuacji i że potem 
złoży rządowi polskiemu raport o sytuacji finansowej 
Polski i śroatcach zaradczych które powinny być przed­
sięwzięte. Prace nad łym raportem doi ćegają końca, W 
najbliższym czasie p. komandor Young złoży raport ten 
p. prezesowi Rady Ministrów Grabskiemu. Dalszym te­
matem rozmowy p .komandora \ounga z p. prezesem 
Rady JViinistrów Grabskim była sprawa powołania in­
struktorów w  tych dziedzinach administracji fianrsowej 
państwa, które pozwalająna zastosowanie metod organi­
zacyjnych angielskich. P. prezes Rady Ministrów’ Grab­
ska wyraził przekonanie, że praca instruktorów w  dzie­
dzinie administracyjnej może być równie pożyteczną, 
jak praca powołanych już zagranicznych instruktorów 
w  innych dziedzinach, przycz< m wskazał na dziedzinę 
finansów kolejowych i administracji kasowej, w  którvch 
praca instruktorów mogłaby przynieść największy po­
żytek. Konferencje dotychczasowe stwierdziły nrzytem 
jednomyślrość poglądów p. prezesa Rady Ministrów i 
p. komahdora Younsra. Dalsza konferencja odbędzie się 
podczas dzisiejszej audjencji, udzielonej p. komandorowi 
przez p. prezesa Rady Ministrów.

n a j n o w s z e  1

eleganckie palta damskie, blns.l i, 
spódniczki i suknie w wielkim wy­
borze znajdzie W. P. u firmy Szmechel 
j  Rozner, Grudziądz, Wybickiego 2/4

Kadzimy się spieszyć ! I !

Publiczne Zebranie Chrzęść.-Bem.
odbędzie się w poniedziałek, dn. 4 lutego o godz. 7 

wieczór w sa li Bazaru.
5 m

Przemawiać będzie poseł BigoAskl na temat i 
Zagadnienia Inwalidzkie jako  zagadnie­

nia wewnętrznej polityici państw ow ej I sto­
sunek Chrześc-Dem . do mego.

0  liczny udział członków i sympatyków uprasza
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O C O h  P O M O R S K I 2-g© lutego l9ł4 r.

Niepokojące objawy
naszej polityki mniejszościowej..

Grudziądz, 1 lutego.
( i  kon.) W  polityce niemieckiej przeciwpolskiej gó­

rowała nadiewszystko jedna zasada., nie ekspeiyme-ito 
wad! nie chwytać sle połowicznych środkówI raz wyda. 
ne rozporządzenia stosować z całą Bezwzględnością aż 
do kodca!

Gdy Niemiec stosował potworne prawa przeciw 
dziatwie, Drzymałom, „obcokrajowcom*1, weteranom pol­
skim, kościołom i szkołom, to nie zwalał na szyderstwa 
i protesty zagranicy. Przyświecał mu jeden cel służenia 
sprawie niermeckiej! Ten cel nie pozwalał mu rozważać 
momentów uczuciowych. Uczucie podporządkował in­
teresom państwg. A szeroki ogół patriotyczny niemiecki 
z  podziwem patrzał na kierowików nawy państwowej!

Wiedział on, że dla interesów państwowych odpowie­
dzialny polityk pójdzie przez trupy, z żelazną konsek­
wencją, bez nerwów, z bezwzględnością bez granic.

I Niemiec dziesiejszy, ubujętna, czy po tej czy tam­
tej stronie, nie rozumie, jak można , Befehl“ raz wydany 
cofać, zmieniać, anulować. Nie rozumie, albowiem w y­
chowany w karnej dresurze wojskowej, każdego zwierz­
chnika wydającego i cofającego rozkazy bezkarnie na­
zwać i uważać mógł za „Waschlappen", za człowieka, 
kierującego się nie interesem państwa, interesem służby, 
lecz uczuciem, którego prawy Niemiec znać nie powinien.

Sukces polityki antypolskiej polegał na tern, że Nie­
miec wydał rozporządzenie, zastanowiwszy się poprzed­
nio nad wykonalnością rozporządzenia i zważywszy 
poprzednio wszelkie momenty pro i contra. Wiedząc 
dobrze, że nic Bardziej nie kompromituje autorytetu pań­
stwa na zewnątrz i poniża jego.powagi na wewnątrz, 
jak nie wykonane lub wycofane edykty lub rozstające 
na papierze, wydawał on rozporządzenia i zarządzenia 
wtedy, gdy miał pewność, że przeprowadzi je do ioty- 
Zaniechywal polityki kłucia szpilkami, wiedząc dobrze, 
że powoduje ona dużo krzyku, a nie prowadzi do. celif. 
Zabierał sńę od razu do operacji radykalnej, obojętna, czir 
ofiara została trupem pód jego rękami.

*  * *
Ile rozporządzeń mieliśmy w  sprawie i aszych mniej­

szości narodo ^ych? Ile odgrażań, ile nakazów, Ile wy- 
dłleń, ile grożB, ile przepowiedni odwetów, ile rezolucji 
fle Orędzi uspakajających? Ciekawy byłby to materia! 
statystyczny dla polityka, psychologa, dla badacza.

Społeczeństwo polskie mianowicie zaboru pruskiego, 
przypominające sobie metody niemieckie przedwojenne, 
wertujące okólniki i rozporządzenia niemieckie, prawa 
wyjątk. i nawoływania prżeoiwpolskie, doprawdy chwy­
ta się za głowę i pyta się, czy dzisiejsze czasy haseł de­
mokratycznych uprawniają iedynie Niemca do policzko­
wania nas, do plucia nam w twarz, do poniewierania na­
szych braci, a nam pozestawiają grę dyplomatyczną w 
ciuciubabkę?

Przykre i deprymujące lest wrażenie, gdy rząd w y­
konać nie może jakiego bądź rozporządzenia. Wprost 
fatalne jednak są skutki, gdy periodycznie zjawiają się 
pospieszne nakazy, które jeszcze pospieszniej wycofuje­
my. Szeroki ogół, nie rozumiejący Salonowego stylu za­
wodowych dyplomatów, owijających przykrą prawdę w 
bawełnę, snuje sobie wnioski,, które nasuwa mu własna 
obserwacja, doświadczenie dotychczas., ano i —  pewna 
siebie zwycięska mina mniejszości.

Lepiej, nie Wydawać rozporządzeń, jak je cofać. Le­
piej, gdy nie jest się dyplomatą lekarzem, nie kłuć szpil­
kami, gdy czuje się niezdolność przeprowadzenia rady­
kalnej operacji

*  **
Cytow any przez nas poprzednio A. von Massow na­

stępujące daje dyrektywy w  traktowaniu Polaków przez 
Nfeinców: „Musimy o wiele, energiczniej wziąć w  oko 
wszystko to, co w  rzeczywistości osiągnąć możemy.

Pierwszym warunkiem jest stałość i wytrwałość w 
manifestacji... że dopilnować chcemy jedynie interesu 
państwa. Środki ku temu posiada państwo w  wy warciu 
wpływu na wychowanie, w  wywarciu wpływu na go­
spodarcze zajęcia i w  zastosowaniu praw.

W  wszystkich tych dziedzinach pokazać może pań­
stwo, że Polak wewnątrz ciała państwowego naj­
mniejszego niema prawa samoistnej egzystencji. . . .  
Obrona przed działalnością polską nie pomoże tu nic a 
nic. Mocy nam przeciwdziałające] przeciwstawić musi­
my sile aktywną. . .

Jakie wyciągną Polacy z tego wnioski, wiedzieć nio 
możemy. Czy podporządkują się milcząco I b, 2 czynnie, 
czy opuszczą ziemię, która już nigdy im nie będzie ob 
czyzna po myśli ich Drażnień, albo czy z przymusu po­
łączą się z  nauii i wyrzekną s]ę swej narodowości, nad 
tern głowy sobie łamać nie potrzebujemy. Dążymy tylko 
do tego, by Polacy stali się zjawiskiem nieszkodliwem w 
naszem życiu państwowem. . . “

Oto wyraźny program Niemca z przed wojny, stoso­
wany po dziś dzień. Czy my dążymy może do tego, by 
Niemiec stał się stałem zjawiskiem, a to szkodllwem dla 
życia naszego państwowego?

Dotychczasowa nasza polityka w stosunku do Niem­
ców zakrawa na to.

Stwterdza to z niepokojem dbały 1 zatrwożony o los 
państwa praworządny obywatel polski._________________

Ogromne zainteresowanie akcjami Banku Połgklego.
(Teleionem od naszego korespondenta).

Warszawa, 1 lutego-
Subskrypcja na akcie Banku Polskiego wykazuje 

wspaniałe rezultaty. Jak się okazuje, akcje Banku Pol­
skiego zakupują urzędnicy, drobni kupcy i midej zaschnę 
sferj gospodarcze, lokując swe oszczędności w  ten spo­
sób. ,

W  drugim dniu zapisu, subskrybowano dwa razy tyle 
altcy}, co w pierwszym dniu.

95-te posiedzenie Sejmu.
W ttH zaw a 31. 1. (Pat). Po odozytaniu szeregu 

interpelacji oraz odesłaniu do komisji niektórych ustaw, 
przystąpiono do dalszych rozpraw nad służbą wojskową.

Referent pos. Zamorski (ZLN.) Broniąc zasady 
2-letniej służby wojskowej, zauważył, że przy krótBzym 
okresie służby wojskowej będzie zbyt mało sił do obro­
ny granic, których rozciągłość jest bardzo znaozna. Poza 
tern mówca zwrócił uwagę, że ustawa jest tak zbudo­
wana, że w razie zmiany czasu służby trzeba będzie 
odesłać ją do komisji dla gruntownej przeróoki.

W dyskusji szczegółowej zabierał glos szereg po­
słów, wnosząc lic/ne poprawki do poszczególnych arty­
kułów. Po dłuższej dyskusji rozprawę odroczono. Prze­
mówienie sprawozdawcy i głosowanie nad ustawą odbę­
dzie się we wtorek,

D alei na wniosek ks. pos. Wójoickiego (Chrz. Deul.) 
w imieniu komisji ochrony pracy Izba uchwaliła odesłać 
ustawę o ąabezpieoseniu na wypadek bezrobocia na po- 
wrót do komisji na jeden tydzień. Po referacie pos. 
Soko nioRiej (ZLN.) przyjęto bez zmian w drugiem 1 trze- 
oiem czytaniu rządowy projekt ustawy o przyznaniu 
wyższei ś kole handlowej w Warszawie praw szkół aka- 
demiokion państwowych oraz rezolucję pos. Langera 
(Wyzw.) wzywającą rząd do zwrócenia uwagi na konie 
czność rozwi ju w Polsce wiedzy ekonomloznej i w tym 
cela wydatnego popierania tych nauk w wyższych uczel­
niach akademickich.

Przystąpiono do nagłośoi wniosku pos. Langera w 
sprawie zarządzeń D O. K. Kraków w stosunku do 
Związku- Strzeleckiego. Motywował nagłość pos Langer, 
podkreślając, że Związek Strzelecki jest organizacją 
o charakterze wojskowo-wychowawczym i posiada statut 
zatwierdzony przez władze, dalej, że władze sądowe nie 
wytoczyły mu ani jednego zarzutu, tymczasem D. O. K. 
Kraków wydaje okólnik, podpinany pi zez generała Kuliń­
skiego, zakazujący osobom wojskowym należenia do 
Związku Strzeleckiego i popierania go. Mówca składa 
tezoluoję, wzywającą rzad do natychmiastowego zbada­
nia zarzutów, czynionych Związkowi Strzeleckiemu.

P  Minister spraw wojsk. Sosnkowsbi w przemó­
wieniu swojem oświadczył m. i., że ohociaz osobiście 
bezwarunkowo nie wierrzy w udział Związku Strzeleckiego, 
jako organizacji w zajśctooL krakowskich, jednak atmo­
sfera w których znalazł się generał Kuliński po prze­
byciu do Krakowa do pewnego stopnia tłumaczy genezę 
jego zarządzeń. Decyzja generała Kulińskiego była przed­
wczesną i nie powinien był wydawać jej przed ukoń- 
ozeniem śledztwa. Przechodząc dalej do ogólnych sto­
sunków w armjl, p. minister oświadczył, że stoi na sta­

nowisku, iż wszelkie konspiruoje w wojsku i udział 
wojskowych w konspiracjach powinny być łępiowe a 
całą bezwzgędnością. Każda orgnnizacja pomocnioza dla 
armji musi przede w szy stkiem posiadać dobrą wolę ujaw­
nioną w imię idei państwa jako zbiorowości narodowej. 
O ile natomiast organizaoje owe stać by miały harzędz em 
polityki partyjnej, to należy jaknajprędzei wszystkie tego 
rodzaju organizaoje rozwiązać, a na ich miejsce dla 
przygotowania rezerw podołać jedną wspólną organizację 
państwową pod bezpośrednią kontrolą wojska ' W prze­
konaniu, że debata naa tą sprawą przyczyni się do 
rozwiązania doniosłego problemu, rząd oświadots się za 
nagłośoią wniosku.

W głosowaniu nagłość wniosku odrzuoono, a wniosek 
odesłano do komisji wojskowej.

Przystąpiono do nagłośoi wniosku lewicy w sprawie 
zwalczania tajnyoh organia^oji spiskowych ora? pociąg­
nięcia do odpowiedzialności osób ureędowycb, webo- 
dziącycb w purozumienie z P. P. P. Nagłość j uzasadniał 
pos. Pragiei (P. P. S.)

W powtższej sprawie zabra' głos p mimster spraw 
weW. Bołtan. Zaznaczając na wstępie, że nie będzie 
mów ii o Szczegółach sprawy, gdyż jest ona przedmiotem 
dochodzeń aąaowych, p, minister stwierdza, że sprawa 
w sądzie prowadzona jest energicznie 1 będzie zakońozo- 
ną wyrokiem sądowym. W miarę rozwoju sprawy winni 
pooiągaui są bezwzględnie do odpowiedzialności. Mini­
ster spraw wujsk. zawiadomił p, ministra Sołtana, że 
przeciwko 13 wojskowym w czynnbj siużnię wszczęto 
iuż doobodzenia sądowo-karne. Wobec wymienionego 
we wniosku na^wiBka wojewody puznańskiego, p. mini­
ster stwierdza, że me jest on w niczem zamieszany i 
w końcu podkreśla, że r-ząd baczy piin e na wszelką 
wywrotową działalność i gotów iest tęp ć ią bez względu 
na to, z które) strony pochodzi. Rząd przysiąg na
Konutytuoję i przysięgi dochowa. P. minister wypowiada 
się za nagłością wniosku.

Pos. Kiern k (Piast) prostuje, jakoby on jako mi* 
nisier spraw wewn. okazywał tolerancję wobec organi* 
zacji P. P. P. i stwierdza, że zdemaskowanie tej orga* 
nizacii pizez. rząd obecny było tylko konsekwencją do* 
chodzeń przeprowadzonych przez rząd poprzedni.

W głosowaniu Izba nagłość przyjęła, odsyłając 
wniosek do komisji administracyjnej.

Nagłość wnioskn pos. Czaplińskiego (PPS) i towa­
rzyszy w sprawie konkordatu z Rzymem oraz udziaia 
kBięży w organizacji P. P. P, w głosowaniu odrzućono.

Następne posiedzenie we wtorek. /

Posiedzenie komisji sejmowych.
K o m isja  ko m u n ik acy jn a  o re fo rm ie  poczt. — K o m isja  w ojskow a p rzep ro w ad za

d ysk u sjo  nad  p raw am i szeregow ców . '
W arszaw a, 31. 1. (PAT.) Sojmotta komisja ko­

munikacyjna rozpatrywała nmowę, zawartą przez rząd 
ze spółką „Cedergrtln", która nie dotrkymuje zawartej 
z rządem umowy 1 która nie wniosła w gotowce kapi­
tału w wysokośoi 18.900.000 franków francuskich. Za­
decydowano odroozyć obrady nad tym punktem i wezwać 
referenta do przygotowania wniosków. Drugim punk­
tem bfła nowela do ustawy o wylącenośoi poczt. Refe­
rent dr. Bartel (Wyzw.) w przemówieniu wytknął dotych­
czasowemu kierownictwu Ministerstwa Poczi 1 Telegra­
fów małe zainteresowanie się sprawą rozwoju radjotech- 
niki w państwie polskiem. Referent pfzbbiega pokrótce 
rozwói radiotelefonji i radjotelegrafji w państwach 
europejskich, zwracając uwagę, że Polska dała się pod 
tym względem wyprzedzić. Obecnie zaeżęto budować 
prywatne staoje radiotelegraficzne bez specjalnyoh ze­
zwoleń, których w państwie znajduje się już kilkadziesiąt. 
Ten stan wymaga natychmiastowej zmiany i uregulo­

wania. Przystąpiono do dyskusji szczegółowej. Przy- 
lęto art. 1 i 2 w myśl wniosków referenta z tem, że 
zamiast noweli do ustawy o wyłączności poczt w\.1ana 
będzie zupełnie nowa usiawa, gdvż referent uznał za 
K o n ie c z n e  wprowadzenie aałeko idących z m ia n  n<etylko 
w projekcie rządowym, ale także i w innych artykułach 
ustawy c roku 1919 dotychczas obowiązujących.

W a ru a w a , 31. 1. (PAT.) bejmowa komisia 
wojskowa przystąpiła do dyskusji szczegółowej nad pro­
jektem nstawy o podstawowych obowiązkach i prawach 
szeregowych W. P. Referował p. Rościałkowsbi (Wyzw.) 
Przyjęto wszystkie 9 art. ustawy. Przy art. 6, zawie­
rającym rotę przysięgi ala szeregowych wszystkich wy­
znań i bezwyznaniowych, niektórzy posłowie prosili, aby 
obok praw Kzphtej, którym żołnierze powinni tylko 
ulegać, .wymienić osobno konstytucję. Propozycja ta 
upadła, została natomiast zgłoszona jako wniosek mniej- 
szośoi.

Czy traktat o mniejszość ach 
nas

Traktat o mniejszościach narodowych w  Polsce Jest 
niczem innem, tylko pretekstem do oczerniania Polski 
po święcie przez różne indywidua, jest to pretekst tlo 
ciągłego wtrącania się rozmaitych czynników do nasezych 
spraw wewnętrznych uszczerbkiem dla naszej suwereu- 
ności.

Nie od dziś najpowabniejsi pracownicy .żywią wąt­
pliwości, czy traktat o mniejszościach ma dla Poiskl moc 
obowiązującą.

Na pierwszy rzut oka — tak. W  traktacie pokoju, 
podpisanym w  Wersalu, dnia 28 czerwca 1919 r. i za­
wierającym kategorycznie uznanie naszej niepodległości,, 
znajduje się w  art. 93 zastrzeżenie, że .Polska przyjmu­
je postanou ienia, które główne mocarstwa sprzymierzo­
ne i stowarzyszone uznają za konieczine dla ochrony ff 
Polsce interesów mieszkańców, różniących saę od więk­
szości ludWrści rasą, językiem lub religją. 1 godzi się na 
zamieszanie tych postanowień w  traktacie z tenr mocar­
stwami*. Na tej zasadzie przedstawiciele nasi na kon­
ferencji pokojowej w  Paryżu, Dmowski i Paderewski, by­
li zmuszeni tegoż dnia, 28 czerwca f919 r. podpisać jesz­
cze jeden traktat między głównemi mocarstwami a P o1" 
ską, znany ogólnie — zresztą niezupełnie ściśle —  pod 
nazwa ,ftraktatu o mniejszościach**. Traktat ten ratyfi­
kowaliśmy t ogłosiliśmy, jako ustawę obowiązującą w 
Dzienniku Ustaw** z duka 6 grudnia 1920 roku. Nr- 110, 

pod pozycją 728.
Co z  tęgo jednakie wynika?

Wynika, że traktat ten od dnia 6 grudnia 1920 r. 
stał się polską wewnętrzną ustawą, obowiązującą tak, 
jak wszystkie Inne ustawy, ogłoszone w należytym po­
rządku. Ustawy takie obowiązują, dopóki nie będą zmie­
nione lub zastąpione przez inne ustawy Ustawa, ogło­
szona w Dz Ustaw nr. 110, pjz, 728, była zastąpiona 
przez inną ustawę — konstytdcję Rzeczypospolitej Pol­
skiej z dnia 17 marca 1921 roku, ogłoszoną w Dz. Ustaw 
Nr. 44 poz. 267. Konstytucja w art. 95, 96, 109, 110 l l l  
1 115 „awiera h!etylkq te same postanowienia, co traktat 
o mniejszościach lecz pod niektóremi względairrif np. pod 
względem ochrony mienia, idzie dalej już wymieniony 
traktat. Z tego wynika, że z chwilą ogłoszenia Konsty­
tucji, postanowienia dawniejszej polskiej ustawy we­
wnętrznej, zawierający ów traktat, stały się bezprzed­
miotowe mi, a sama ustawa wygasła, w  myśl ogólnej za­
sady: „letr poiterior derogat priori**.

Ale każda umowa międzynarodowa p o c iła  za sobą 
dla stron, które ją zawarły, zobowiązania międzynaro­
dowe. Artykuł 12 traktatu o mniejszościach wyraźnie 
zastizega, że „Polska zgadza się, ib y  postanowienia ar­
tykułów pon-zfldnich, o ile dotyczy osób, należących do 
mniejszości rasowych, religijnych lub językowych, sta­
nowiły zobowiązanie o znaczeniu miedz ynarodowem 1 
zostały oddane pod gwarancją Związku Narodów". Ten 
właśnie artykuł stanowi podstawę do wtrącenia się czyn­
ników międzynarodowycT do naszych spraw wewnętrz­
nych.

Kto jednak to zobowiązanie podyktował Polsce? Dru­
ga układająca się strona. Albowiem traktat o mniejszo­
ściach zawarły strony: jedna z nich —  to Polska, druga 
—  to Stany Zjednoczone Ameryki, imperium Brytanjl, 
Francji, W łochy i Japonia, które figurują razem w  trak­



Przemówienie posła M. Kwiatkowskiego na Sejmie w dniu 29.1.24. r.
Z  ro zp raw  S o jm u  nad  rozszerzen iem  ustaw y o pow szechnej służbie w ojskow ej na

województwo ś lą sk ie .

d ł O S  P O R O K S K 1  *

Wysoki Sejmie!
Jako poseł ziemi śląskiej pragnę w odpowiedzi na 

w> wody p. Regera stwierdzić, że na wiecach i na zebra­
niach publicznych, urządzanych przez posłów narodo- 
wyclrna Śląsku powszechnie i jednomyślnie nieomal w y­
powiadały się wiece za zniesieniem tego przepisu, któ­
ry uniemożliwia synom śląskiej ziemi służbę w  wojsku 
polskiem (Na prawicy: Brawo). Jednomyślnie przecho­
dziły uchwały, żądające od Sejmu warszawskiego, by 
rekrutację do wojska polskiego rozszerzyć na ziemię ślą­
ską. Jeżeli gdziekolwiek, rozumie się konieczność obro­
ny narodowej i jeżeli gdziekolwiek istnieje zrozumienie 
konieczności służby wojskowej, to właśnie na Śląsku. 
A szczególnie istnieje to zrozumienie w  rzeszach ludo­
wych i w szerokich masach ludu pracującego. Panu 
Posłowi Regerowi pragnąłbym tutaj odpowiedzieć, że 
zrozumienie tej konieczności pogłębi! nie kto inny tylko 
socjalną demokracja, coprawda niepolska, bowiem nikt 
inny tak strasznie nie.gnębił polskiego ludu pracującego, 
fTTkt straszniej nie katował i nie mordował robotników 
jak socjolno-demokratyczni żołnierze niemieccy (Brawa 
oklaski na prawicy) kierowani przez socjalistę niemiec­
kiego Hoersinga — on to głosił w  osłavTiony „standrecht“ 
który dopuszcał do zabrania robotników polskich bez 
sądu przez żołnierzy niemieckich. Kosztowało to ży­
cie setki robotników polskich i ten stan rzeczy pogłębił 
zrozumienie konieczności powszechnej służby wojskowej 
Dlatego też powstańcy śląscy którzy rekrutują sie w y­
łącznie nieomal z mas (udu pracującego, z młodzieży pra­
cującej jednomyślnie i bezustannie żądali, ażeby dopuś­

cić lud śląski do służby w  armji polskiej, bo oni odczu- 
wajE. więcej niż kto inny konieczność obrony swojej tak 
ciężko i z takim trudem odzyskanych rodzinych piele­
szy od ponownego najazdu i zaboru tych ziem przez wro 
ga, który czyha i czeka tylko, ażeby ją znowu Macierzy 
odebrać. (Brawa i oklaski na fifawicy).

Ponaato Sejm śląski większością głosów posłów pol- 
skicji, przecież również głosami pracującego ludi pol­
skiego wybranych p^yją ł uchwałę niejednokrotnie na 
wiecach i zebianiach żądaną, a domagającą się od nas 
zgody na zaprowadzenie powszeęhnej służby wojskowej 
także na Śląsku.

Jeżeli socjal-demokracja w Sejmie tutejszym czegoś 
innego żąda, to zapewne została błędnie poinofrmowaną. 
Mam szaounii/ek dla patriotyzmu wielu polskich socjal- 
stów, aie niemniej muszę stwierdzić, że do socjal demo­
kracji na Śląsku dostały się żywioły, które były w służ­
bie plebiscytowej niemieckiej orgeszowcami niemiecki­
mi. Że ci socjaliści^Weżo upieczeni, którzy może z pa­
nami nie mają nic duchowo wspólnego, ale korzystają z 
płaszczyka waszych haseł międzynarodowych, poc któ­
ry się skryli sa przeciwni powszechnej sfużbie wojsko­
wej, to jest zupełnie zrozumiałe. Dlatego pragnąłbym 
tutaj stanowczo odeprzeć w imieniu śląskiego ludu pra­
cującego wszystkie te insynuacje, jakie wygl<>sił poseł 
Reger i wszystkie jego twierdzenia i prosić Wysoki Sejm, 
aby życzenia i żądania śląskiego ludu w imię patrioty­
zmu najgłębiej odczutego stawiane, raczył o ile możno­
ści jednomyślnie przyjąć. (Na prawicy brawa i oklaska).

2-go lutego 1924 r.

tacie, jako główne mocarstwa sprzymierzone i stowarzy­
szone. Dlatego też urzędowa nazwa traktatu brzmi: 
„Traktat między głównemi mocarstwami sprzymierzp- 
nemi i stowarzyszonemi a Polską*1.

Aby jednak umowa międzynarodowa stała się zobo­
wiązaniem o charakterze międzynareodowym, nie dość 
ją ułożyć i podpisać, należy ja jeszcze zatwierdzić czyli 
ratyfikować, a następnie wyiraenić lub złożyć dokumen­
ty ratyfikacyjne. Co się tyczy traktatu o mniejszościach, 
dokumenty ratyfikacyjne złożono rządowi francuskiemu 
10 stycznia 1920 r-, oo stwierdzono protokółem, ogłoszo­
nym w  Dzienniku Ustaw nr. liO.

Jednakowoż okazuje się, że z pośród mocarstw, któ­
re przy zawarciu urnowy stanowiły jedną układającą 
się stronę, ratyfikacji dokonały i dokumenty ratyfikacyj­
ne złożyły tylko: Wielka Brytanja, Francja. Włochy i 
Japonia. Traktatu zaś nie ratyfikowały i dokumentów' 
nie z,łożyły Stany Zjednoczone Ameryki Północnej..

Jaki z tego wniosek?
Prosty: Traktat zawarło z Polską nie pięć głów­

nych mocarstw sprzymierzonych każde z osobna. lec/, 
wszystkie razem, tak, że stanowią w tym traktacie je­
dną sjfonę. Ponieważ z tej że sie tak wyrazić można, 
spółki Stany Zjednoczone się wycofały, ponieważ wsku­
tek tego sipółka się rozleciała, więc i sam tiaktat upadł, 
nie nabył nigdy i nie ma mocy wiążącej.

Walka a dwuletnią służbą wofshową.
Grudziądz, 1 lutego.

Na forum sejmowem rozgrywa się obecnie zacięta 
walka o długość służby wojskowej. Projekt rządewy do 
maga się d w u l e t n i e j  służby stronnictwa skrajne to­
czą zaciekły bój i półtoraroczną komuniści zaś o  b
miesięczną służbę wojskową. Sprawa jest bardzo po­
ważna i dlatego warto się nad nią zastanowić!

Opinja publiczna zdaje sobie jasno sprawę, że Polska, 
chcąc obronić swe otwarte granice, musi posiadać do­
statecznie liczebna i doskonale wyćwiczona armję.

Jakie są powody domagania się ze strony lewicy 
skrócenia służby wojskowej?

Czysto teoretyczne, podyktowane raczej taktyką 
programową, aniżeli szczerością i koniecznością!

Panowie socjaliści, a z nimi i frondujące grupy a- 
ważają za swój obowiązek kruszyć bardzo często kopię 
w  obronie haseł i doktryn, których zrealizowanie naga 
rzeczywistośćn zadaje kłam.

Mówmy co cchcemy. ale zgodzić się musimy wszy­
scy na to, iż w  Polsce niema milHary stycznego stronni­
ctwa. Jeśli ono jest, to niech cierpliwy czytelnik szuka 
go wszędzie, tylko nie w  łonie stronnictw prawicowych!

\ więc gdzie?
W  sferach starobelwederskich, stojących blisko mar­

szałka Piłsudskiego.
Polska Ziiajduje się w tych warunkach, iż chcąc uzy­

skać d ł u g o t r w a ł y  pokój — musi polegać na bitnej, 
potężnej armji.

Istotne niebezpieczeństwo wojny dla Polski tkwi w 
Berlinie, lecz Berlin dziś i przez dłuższy czas w przysz­
łości wojny z Polska chcieć nie może. Jeśli zaś ktoś c- 
bawia się nieobliczalnego czynnika na wschodzie, to trze 
ba mu powiedzieć, że z tej strony tyjko wówczas mogło 
by nam grozić jakieś niebezpieczeńsrwo, gdyby się zano- _ 
siło u nas w  kraju na zamęt komunistyczny. Zabiegi u- 
uniknięcie wojny na wschodzie musza być skoncentro­
wane na nasaym froncie wewnętrznym.- Jeśli ten front 
będzie spokojny, to nic nam nie grozi na granicy wschod­
niej. Zresztą właśnie polityka prawicy w < stosunku do 
Rosji jest polityką nawskroś pokfjuwą, i tó nie na dzień 
dzisiejszy ty'ko, lecz na długą metę.

Prawdziwem nieszczęściem jest, iż Polska sąsiaduje 
z si]nem i imperialistycznie usposobionymi sąsiadami- 
To też stan armji naszej pod wzgledem liczebnym powi­
nien być taki by wystarczyło na ewentualną wojno na 
dwóch frontach. I dlatego nie wyobrażamy sobie armji 
polskiej bez służby dwuletniej; chodzi zresztą o to by w 
krytycznej chwil; cały naród mógł stanąć pod bronią.

Zaczynają znów rozbrzmiewać w  Europie hasła roz­
brojenia. Lecz patrząc na nie realnie, trzeba stwierdzić, 
że w Rosji nie znajduja one żadnego oddźwięku. Niemcy 
pozornie są już rozbrojone: jedynie te kraie, które mu­
sza stawać w obrc”i‘e traktatu wersalskiego i innych 
miałvby polledz przymusowemu rozbrojeniu.

Na to nigdy się nie zgodzimy!
Pamiętajmy, że najważniejszem zagadnieniem poli­

tyki międzynarodowej jest konflikt łrancusk-o-niemiecki. 
w którym rola Polski będzie pierwszorzędna, i kto wie. 
czv nie decydująca.

Pod tym kątem widzenia analizuiąc zagadnienie dłu­
gości służby wojskowej w Polsce wierzymy, iż znajdzie 
się w  Sejmie dostateczna większość która zadecyduje o 
dwidetmej służbie wojskowej w Rzeezcnosnolitej.

Zakon krzyżacki zmartwychwstaje
Jego głównym zadaniem... odebranie Wielkopolski j Po­

morza.
(Od własnego korespondenta.)

Berlin, 31 stycznia.
Założony w Malborgu skrajnie prawicowy i monar- 

chistyczny zakon krzyżacki: ..Jungdcntscher Orden“
roztacza swą działalność obecnie poza granicami Prus 
Wschodnich i za główną siedzibę wybrał sobie Berlin.

Pierwsze organizacyjne zebranie odbyło się w ol­
brzymiej sali koncertowej „Clou“ . gdzie zebrała sdę tak 
wielka liczba członków, żc do utrzymania ładn musiała 
być użyta policja. Na sali obecni byli W. Mistrz Zakonu 
Bahraun, Kanclerz Zakonu Barnemann i Komtur Hoff­
mann.

W szyscy oni przemawiaj ra temat odbudowy pań­
stwa niemieckiego i nawoływali do rozprawienia się z 
tymi, którzy... zagrabili Poznańskie i Pomorzr

Węgrzy przeciw żydom.
W  Węgrzech walka z żydowstwem przybiera for­

my niezwykle gwałtowne. Przeciw żydom mobiliztW? 
się sfery najinteligentniejsze.

Fakt ten tłumaczyć można reakcją społeczeństwa 
madziarskiego przeciw długoletniej hegemonii żdyów, 
którzy na Węgrzech stali się narodem uprzywilejowa­
nym.

Żydzi zajmowali stanowiska w najuwższych sferach 
urzędniczych, byli właścicielami najrozleglejszych mająt­
ków madziarskich posiadali tytuły baronów i traktowani 
ludność z wyniosłością i arogancją, rasie ich właściwą. 
Żydzi węgierscy czuli się tak rta siłach, iż swego czasu 
uczynili próbę owładnięcia państwem i zaprowadzenia 
rządów bolszewickich z osławionym Bela Kuhnem >a 
czele. Przeciw panowaniu żydowskiemu budzi sie dziś 
wśród Madziarów potężna reakcja, dzieją się niejedno­
krotnie niestety rzeczy, które wytłumaczyć można tylko 
stanem rozpaczy i determinacją narodu ujarzmionego.

Zależnie od żydów biura telegraficzne i prasa w An­
glii, we Francji, nie informują w sposób odpowiadający 
rzeczywistości opinji europejskiej o tem, co się dzieje na 
Węgrzech. Żydzi nie umieliby wytłumaczyć nienawiści 
i pogardy,- jakie dla nich żyw i naród madziarski przta 
nich dotychczas tak reklamowany. To też rzadko tylko 
przedostają się do nas wiadomości prawdziy e.

Niedawno temu umieściła „Voss. Zeitung4' korespon­
dencję z Pesztu, z której dowiadujemy sie nieco szczegó­
łów o kampanii przeciw żydom. Korespondent dziennika 
berlińskiego p. Walter Burg czyni zarztft zlej woli po­
licji. sądom i rządowi madziarskiemu, że są niemym wi­
dzem antysemickich ekscesów.

Korespondent utożsamiając antysemitów madziar 
skich z dawniejszymi bolszewikami madziarskimi, oczy­
wiście, aby opinję wprowadzić w błąd, pisze w te stó­
wa:

„Są to oi sami ludzie, którzy za panowania Bely 
Kuhna nazywali się , gwardia Lenina**, a dziś są „od­
rodzonymi Madziarami**. Zamachowcy z rzemiosła, 
których należałoby trzymać wciąż pod kluczem. Plan 
ich iest zawsze jednaki: obalenie rządu, zaprowadzenie 
dyktatury j urządzanie pogromów żydowskich- Do tj- 
go dodaje się tylko dekoracyjne żądanie, aby W ęgry 
odzyskały dawne granice...**

W  przerwach między zamachami — pisze korespon­
dent — odbywają się ćwiczenia bronią. Urządzą się 
mniejsze wyprawy na drukarnie żydowskie, rzuca się 
bomby.. .

Ostatni zamach Utlaina był najpoważniejszy. Mieli 
„odrodzonym Madziarom** przyjść na pomoc bawarscy 
hitlerowcy. Podobnie przed 1000 laty przyszli do Wę­
gier misjonarze z Bawarii, aby głosić wiarę chrześcijań­
ską. Dziś się to powtarza (?). Pogromiści rzucają ha­
sło odnowienia chrześcijaństwa i oczyszczenia narodu 
madziarskiego z żydostwa.

Żydzi na Węgrzech są w' ciągłym niepokoju o swe 
życie. Reakcja więc zwraca się ku nim w  sposób gwał­
towny, ale też i akcja żydowska była tego rodzaju, że 
mus:ału przekroczyć granice madziarskiej cierpliwości-

Żydzi, nie mając gwaranci życia, uciekają do Cze­
chosłowacji. —

Wszystko przemawia za tem, że kwestja żydowska 
wchodzi tain w fazę* poważnego zaognienia. —

Wrogowie kościoła i państwa polskiego.
Żydzi są nietylko wrogami pap twowości polskiej, 

ale także są wrogami kościoła katolickiego’.
Wyrazem tej nienawiści do świata Chrześcijańskiego 

i katolickiego jest talmud, gdzie z każdej nieomal karty 
zieje nienawiść ku Zbawicielowi, Najświętszej Pannie, 
gdzie chrześcijan nazywa się „bydłem roboczem o twa­
rzach ludzkich**, z któremi można rob;ć. co się żywnie 
podoba. .

Żydzi stoją na cze'e każdej akcji antychrzeScijańskiej, 
keruia, wiec masonerią, socjalizmem i bolszewizmem; 

wydają wrogie kościołowi dzienniki! za pomocą szerzonej

przez siebie pornografii podrywają zasady chrześdjań” 
skfcj moralności w duszach naszej młodzieży. Wogóle 
żydzi są wyraźnie elementem rozkładowym w społecz­
nościach chrześcijańskich.

A czy mało mamy dowodów, że Żydzi godzą nie­
tylko w  religję chrześcijańską ale jednocześnie i w  nasza 
ukochaną Ojczyznę? Żydzi zdradzali armję polską przed 
bolszewikami, oni rozgłaszali po świecie, a zwłaszcza w  
Ameryce, potwarcze wieści o „polskich pogromach**, oni 
w  Polsce wykarmieni Polski krwią się tuczący, zwalczyli 
nas, głosując na Górnym Śląsku wszyscy, jak jeden mąż 
za Niemcami, oni obniżają walutę naszą (słynne „rzame 
giełdy** żydowskie), wywożą pieniądz zagranicę, taiszu- 
ją banknoty.

Wszystko to są fakty tysiąckrotnie stwierdzone 
A jednak mimo tylekrotnie stwierdzoną wrogą po­

stawę żydówstwa względem nas Polaków, są tacy. kt6* 
rzy tych szkodników popierają materj- i moralnie, przy­
kładając tym sposobem rękę do zwalczania własnej re- 
ligji i Ojczyzny.
Jeżeli tak dalej będziemy postępowali, jeżeli będziemy 
tuczyli żydowstwo w dalszym ciągu, nigdy w Polsce le­
piej nie będzie.

Zerwanie więc z żydowstwem wszelkich stosunków 
handlowych jest koniecznością chwili, nieprzestrzeganie 
tego nakazu jest grzechem narodowym, społecznym i nic 
tylko, bo również sprzeciwia się to zasadom moralnym.

Nie trzeba zapominać, że kupowanie u żydów jest 
wielką dla nich pomocą i wzmocnieniem ich stanowiska 
w walce z Polską. —

Kto zatem mało dba i myśli o przyszłości swego na­
rodu, ren nadal popierać będzie żydów, ale niech się nie 
dziwi, jeśli spotka go właściwy sąd i jeśli zdTowsza cześć 
społeczeństwa odwróci się od niego, jak cuchnącego 
Dłota.

Echa pogrzebu Lenina.
Mowa żony Lenina na cmentarzu — Skandaliczna scena 

dyplomatyczna w Kremlu.
Moskwa, 28 stycznia.

W  uzupeh..cniu szczegółów, dotyczących pogrzebu Leni­
na, należy dodać, iż po Kalininie, przemówiła żona Lenina z 
domu Krupska. Wysunęły się ona na same czoło rampy, wy- 
g>aizając mowę która wywarła potężne wrażenie, jakkol­
wiek sama postać wdowy po czerwonym tarze Rosji jest 
bardzo niemiła. Ma ona szczególnie niefetemną twarz i nie­
zwykle wyłup:aste oczy. Niektórzy obecni łkali, a także 
wdowa po Leninie również pod koniec swej mowy rozpłynę­
ła się w  Izach. Po niejakim jednak czasie zapanowała znów 
nad sobą i mówiła już nie jak kobieta, która świeżo straciła 
męża, ale jak partyjna agitatorka.

Po jej przemówieniu rolegly się śpiewy chóralne. Ponie­
waż Lenin był przeciwnikiem cerkwi ortoksyjnej I wogóle 
nie uznawał żadnej inne, religji, oprócz „Kapitału** Marksa, 
który stanowił dła niego ewangelie, przeto duchowieństwo 
prawosławne svysłało tylko na pogrzeb delegację, które jed­
nak żadnych nabożeństw nie odprawiały.

Kongres sowietów m. in. postanowił trzymać przez 3 
miesiące zwłoki Lenina na widoku publicznym poczem ma­
ją one być spalone w specjalnym krematorjum. Ponieważ 
grób Lenina ma być wpuszczony w mury Kremla, przeto 
trzeba było zakładać dynamit, aby zrobić w  tycn muraeh od­
powiednie wydrążenie. Przed trumna Lenina defilowało W  
dniu pogrzebu około miljona ludzi, albowiem wielu było cia» 
kawych ujrzeć tego, ijjtóry za życia bał się tłumom w  ostat­
nich latach pokazać

W  lecie 1918 r. rozi crała się w  Kremlu w Moskwie, gdzie 
Lenin rezydował, skandaliczna scena, Która świetnie zilustro- 
wała prostacką w gruncie rzeczy duszę Lenina. W  tyrr cza­
sie został w  Moskwie bezprawnie aresztowany poseł ru­
muński Diamandl. Cały korpus dyplomatyczny, oburzony 
tym gwałtem, postarał się u Lenina o zbiorową audiencję, W  
czasie której najstarszy wiekiem* zagraniczny dyplomata od­
czytał bardzo ostry protest przeciw aresztowaniu Dlama- 
diego. Protest bardzo ostry i energiczny, ale parlamentaN 
ny co do formy, nie zrobił na Lenmie żadnego wrażenia. 
Wówczas pewien młody bałkański dyplomata zawołał" „Po­
stępujcie skandalicznieI Hańb;cie siebie i Rosję! Plujecie so­
bie sami w  twarz i*’—  Ogólne poruszenie i zakłopotanie. Tym ­
czasem Lenin wstaje i mówi: „T o  jest mowa! Wreszcie 
rozumiem o co wajn chodzi. Pan Diamandl będzie dzisiaj 
wypuszczony na wolność!“

Lenin Istotnie nie by ł dyplomata co do formy W  tym 
względzie był prostakom.
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Z imach stanu socjalistów ukraińskich.
Lwów, 31. 1. (AW .) Dziś rano policja lwowska do­

konała rewizji i aresztowań wśród członków ukraińskie, 
partii socj. oraz w  red- pism tego kierunku. Na skutek 
stwierdzenia antypaństwowej zbrodniczej działalności par 
tji zarówno pod względem politycznym, jak i społeczny1.', 
co znalazło swój wyraz w art. „Wperedu", ,.Zemli i W o­
li" oraz „Nowej Kulturze*-: artykuły w tych pismach u- 
iegalyczęstej konfiskacie, jako nad wyraz znamienne w 
swej robocie antypolską, dążące do zaburzenia spokoju 
Publicznego, atakujące rząd. a nawet ostatnio wyraźne 
łażące do zdraay stanu przez oderwanie Małopolski 
Wschodniej od Polski przyłączenie. jej do Ukrainy.

Po ostatniej rewizji, dokonanej u bojówek, znalezio­
no baidzo obciążająay materiał, który będzie przedmio •

tern dalszych badań, oraz spodziewane są dalsze areszto­
wania. Do tej chwili aresztowano Eljasza Kalicińskiego. 
przewodniczącego głównego zarządu ukraińskiej partii 
socjalistycznej, oraz Antorrego Czarnego, drugiego se­
kretarza zarządu głównego, który był sprawcąn całego 
ruchu trzech organów ukraińsk;ej partii socjalistycznej 
WTperedu, Zemli, Woli i Nowej Kultury.

Redakcjo tych pism zostały zamknięte i opieczętowa­
ne. Przywódcom wydano rozkaz rozwijania dalszej 
zbrodn;czej działalności pod zagrożeniem kar sądowych 
i administracyjnych. W  zw !azku z artykułem . Wperedu*- 
maiącym znar i">na zdrady głównej. zrob;ono doniesienie 
karne przeciw naczelnemu redaktorowi, oraz redaktoro­
wi odpowiedzialnemu tego pisma.

Kontrrewolucja  w Bolszeufi.
T łu m  m o rd u je  bolszew ików  Om sku i K ijo w szczyźn i. Zam ordow anie  T ro ck ie g o .

( T e l e g r a m  „ G ł o s u  P o m o r s k i e g  o“ )
Londyn, 31 stycznia.

Londyński „Times** otrzymuję depeszę z Ryjr do­
noszącą, że w  Omsku tłum, złożióny z czyści robotni­
ków kolejowych, otoczył lokal zarządu miejscowej partii 
komunistycznej w  chwili, kiedy tam odbywało się posie­
dzenie, podpalił budynek i strzelał do tych, którzy się 
cficietl uratować z pożaru.

Zginąć miało przy tej napaści ogółem 22 bolszewi­
ków między nimi prezes omskiej filji partji bolszewickiej 
Lifszyc-

Sprowadzono „czekę" i wojsko, które aresztowały o- 
koło 300 robotników kolejowych. Wielu z nich rozstrze­
lano natychmiast bez żadnego procesu.

Podobne" zajścia zaszły w  poi. Rosji w  całym szeregu 
miejscowości. W  miasteczku Skwira w Kijowszczyźriic 
wymordowano wszystkich komisarzy bolszewickich. W  
pobliżu stacji Łazarewki na kolei Orłów—Witebsk, tłuin 
wykoleił pociąg i zrabował cały transport broni i amu­
nicji. Przy stacji Siucha na linji Romodan—Bachrnacz, 
tłum zatrzymał pociąg i wymordował wszystkich znal- 
dujących się w  nim bo!szew,-ków. Podobne zajścia zda­
rzyły się na linji Romodan— Charków.

W  Zagłębiu Donieckiem bezrobotni opanowali po­
ciąg ze zbożem przeznaczonem ną eksport na stacji Ni- 
kitowskaja i rozdzielili zboże pomiędzy głodna ludność.

Komuniści niemieccy zapowadają nuwą rewolucję w Niemczech.
(Od własnego 

Gdańsk, 1 lutego.
Z Moskwy donoszą, że podczas ostatnich obrad so- 

wieckivgo kongresu wystąpił znany komunista niemiecki 
Braun z mową powitalną w imieniu komunistów niem. 5 
międzynarodówki. Przemówienie jego tłomaczvł na ję- 
syk rosyjski komunista Kohn — poczein za pomocą mi­
krofonu powtórzono ją zebranym na ulicach Moskwy tłu-

korespondenta)

mom. Braun zapowiadał w swem przemówieniu bliski 
już termin mający się rozpocząć w całych Niemczech 
rewolucji.

Proletariat niemiecki zachowuje się jak na razie spo­
kojnie —  mówił Braun — wszelako jest to cisza przed 
bi-jfzą.

Rozłam w klubie ukraińskim.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 1 lutego. ^ 
Jak już Wam sygnalizowałem — w  sejmownn klubie 

ukraińskim przygotowuje się. jak słychać, rozłam. Na 
dziś popołudniu zostało zwołane specjalne posiedzenie 
klubu w tej sprawie. Gdyby rozłam doszedł do skutku, 
to grupa socjalistyczna stworzyłaby odrębna frakcje, któ­
ra nie wchodząc w  bezpośrednie porozumienie ani z klu­
bem PPS„ Ani z komunistami zajęłaby w  Sejmie stano­
wisko pośrednie i liczyłaby około 10 członków.

*  *  *
Nadzwyczajny komisarz do sprawy kred) tu. 

Warszawa, 31. 1. (Pat.) Monitor Polski we wczoraj­
szym wydaniu ogłasza rozporządzenie Rr.dy Ministrów 
z dnia 28-go bm., ustalając utworzenie urzędu Nadzwy­
czajnego Kom;sarza dla spraw kredytu publicznego i c- 
szczędności społecznych.
Komsija dla rozpatrywania spraw wyładunku amunicji 

przybyła do Gdańska.
Gdańsk, 31. 1. (Pat.) Dzisiaj przybyła tu komisja, 

delegowana przez Ligę Narodów dla zbadania sprawy 
wyładunku amunicji i materiałów wojennych, nadcho­
dzących dla Polski.

W ALKA O PŁACE W  ŁO^ '1.
łódź , 1 rutego.

Sy tuacja w  Lodzi jest nadal bardzo poważna. Prze­
mysłowcy łódzcy opierają sic stanowczo przyznaniu 88

proc. podwyżki. Związki przemysłowców proponują o- 
bliczenie plac w złocie i udzielenia maksymalnej zwyżki 
o 10 proc. w  stosunku do przedwojennych złotych norm. 
Związk irobotnicze kategorycznie odmawiają akceptowa­
nia tej propozycji. Sytuacja w  obrocie stale się pogarsza 
Podaż dolarów jest tak duża i natarczywa, że P. K. K. 
P. w  Lodzi nie chce już nabywać dolarów po 84100.000 
mkp. Znawcy stosunków łódzkich przewidują w  najbliż­
szym czasie bankructwa.
Misja przemysłowa czechosłowacka pertraktuje z Rosją 

o tranzyt z pominięciem Polski 
Berlin, 31. 1. (Pat.) Do Moskwy przyjechała spec­

jalna misja przemysłowa czechosłowacka, złożona z 
osób, która brała udział w  obradach przedstawicieli Nic— 

^miec i Rosji pod przewodnictwem Rotsteina. Na tej kon­
ferencji omówiono szczegółowo kwestję tranzytu do Ro­
sji z pominięciem terenów polskich i soiawę transportu 
morzem via Hamburg przy odpowiedniej zniżce taryf 
kolejowych i frachtów morskich.

Zaostrzenie położenia w Afganistanie.
Moskwa, 31. 1. (Pat.) Według informacji ze źródeł 

miarodajnych, stosunki afgańsko-angielskie w  ostatnich 
dniach znowu znacznie się pogorszyły. Z Tabulu dono­
szą o ostrem pogotowiu, zajętem przez Lżejszych wojsko­
wych przedstawicieli władz anielskich. Na pograniczu 
odbywa się w  dalszym riagu koncentracja \vofsk an­
gielskich. Również wojska afgańskie na wszelki wypa­
dek trzymane są w  poyofowiu woiennem.

Żandarm Puszkina.
Grudziądz, 31 stycznia.

P. premjer Grabski jest bezwątpienia człowiekie-iS 
któremu szczerze chodzi o interesy państwa: 1 który po­
ważnie myśli o sanacji Skarbu. Lecz to właśnie jest 
kamieniem obrazy dla pewnych kół społeczeństwa, 
które nie mogą aię pogodzić z nagim faktem, że p. Grab­
ski jako minister skarbu, musi od nich żądać ażeby po­
datek majątkowy zapłacili szybko i w  pełnej mierze.

Największy gniew czują ooecnie dc Premiera wła­
ściciele wielkiej własności i przedstawiciele wielkiego 
przemysłu. Szczególnie ziemianie nie mogą darować 
p. Grabskiemu; iż n a ... serio chce od nich śc<ągiiąć po­
datek majątkowy i to w  przypisanym terminie. I n d a e 
i r a e!

A że biuro prasowe Min. Skarbu podało do wiado­
mości publicznej, że w razie niepłacenia podatku Rząd 
nie cofnie się przed użyciem „asysty wojskowej przy eg­
zekucji i kwaterunku wojskowego w dobrach opornych 
płatników" —  wśiód niektórych ziemian zapano^ła  d o -  
prostu wściekłość.

Jakto p. W !. Grabski ośmiela się im grozić, że po­
datek ściągnie nawet siłą? To woła o pomstę do nieba! 
Siłą można podatek ściągnąć od wszystkich, od cnro- 
pów od kupców. —  aie od nich, od „czoła narodu". 
Przebóg — to bolszewizm!

Przypomma się tu mhnowoli pewna anegdota której 
aluzię możnaby trafnie skierować on ziemian.

Znakomity poeta rosyjski Puszkin nanisał wiersz, 
skierowany przeciwko pewnemu arystokracie rosyjskie­
mu. Pan ten zwrócił się ze skargą do szefa żandarmów 
hr. Benkendorfa. Wszechpotężny żandarm wezwał d ■ 
siebie poetę i zaczął go strofować-

Poeta słuchaj, słuchał i nagle wybuchnął:
—  Ależ wasza Ekscelencjo, ale w  tym wierszu r.ie 

miałem na myśli nie hr. Uwarowa, ale — Pana!
Benkendorf zdębiał na takie zuchwalstwo, a gdy po 

chwili ochłonął zaczął odczytywać wiersz, tłumacząc, 
że wiersz zupełnie do mego nie pasuje.

—  Ot np. „kradnie skarbowe drzewo" . . .  Przecież 
to nie może oyć o mnie. to napewno o hr. Uwarowie ..

—  A widzi Wasza Ekscelencja — zawołał tryumfu­
jący poeta. —  Pan siebie w  tym wierszu nie poznał — 
a hr. Uwarow się poznał. Pocóż było poznawać i stwier­
dzać w  ten sposób prawdę?

*  *  *

P. Premjer Grabski nie zejdzie z raz obranej drogi, 
po której kroczy z żelazną wyt-wałością. W ie dobrze, 
że idzie tu o los państwa i dobro całego narodu, a nie- 
tylko poszczególnych warstw i stanów.

ROLA ŻYDÓW  I UKRAIŃCÓW.
Lekkomyślność nasza w przyjmowaniu na stanowi­

ska państwowe ludzi jest zbyt daleko idąca, aby 
można na to zamknąć oczy.

Bezkrytyczne przyjmowanie elementu x obcego jest 
aktem tej lekkomyślności, która poważnie moża zaciążyć 
na naszych interesach państwowych.

Nie chcemy przez lo twierdzić, by się wśród Ukraiń­
ców i żydów nie mogły znaleźć praworządne jednostki. 
Ale masowe besskiąrtyczne ich przyjmowanie do tak waż­
nych dla bezpieczeństwa państwa przedsiębiorstw jak 
kolei i poczty —  jest lekkomyślnością a w danym w y­
padł u może byt współwiną w  zdradzie stanu.

Ostatnio we Lw ov ie  aresztowano funkcjonariusza 
poczty, którego nrm<> jego przeszłość’ , iż był cznvnnnn 
członkiem zamachu ukr. nietylko przyjęte na pocztę, ale 
umieszczono na stanowisku na którern mógł szniew-ae.

Niechże więc ten fakt posłuży za przestrogę. 
Może wystarczy do usunięcia tych dygnitarzy, którzy 
pokumani z Ukraińcami i zależni od żydów, narażają 
weshodnią Małcoolskę na nieobliczalnie ooważne niebez­
pieczeństwa.

KAZIMIERZ KORZENIEWSKI.

Szlakiem dziedziczności.
i.

Całego świata żyw ego losy dzierży po wsze czasy taje­
mnicza a przemocna .potęga —  dziedz'czność. Ona w  życiu 
osobowjm jak i w życiu całych pokoleń organizmów stano­
w i czynnik dominujący. Jeżeli uprzytomnimy sobie że czło­
wiek już w najwcześniejszym zaraniu życia swego w łonie ma 
tki, dziedziczności nosi stygmat, z nim na świat przychodzi, 
1 w tej zależności niewolniczej swa walkę o byt rozpoczyna, 
wtedy jaskrawo rncość nasza uwidoczni się w  wielkiem wl- 
rowisku zjawisk życiowych.

Umysł ludzki w wiecznem poszukiwaniu za prawdą, 
drogą właściwej mu intuicj\ droga badań długoletnich i do­
świadczeń żmudnych, niejedną wprawdzie zdołał wydrzeć 
tajemnicę milczącej przyrodzie, wszelako prawdy ścisłej szu­
kając na wyboistym nauki szlaku — rychło już bezsilność 
swą stwierdził wobec przeogrorrru i zawiłości zagaJnień. . 
stwierdził, że są na świecie dziwy tajemne, o których mu s;ę 
nawet nie śniło. —  dziwy przed któremi w uznaniu swej nie­
mocy, uchylić się musiał w  pokorze. — Jednym właśnie z 
„dziwów*- takich, niezupełnie zbadanycfc. a tak doniosłyeł' w  
tyciu, jes* cwa dziedziczność, Nauka, biologja w szczególno­
ści, dużo już rzuciła światła na tę dz!edzine życia, która 
dzięki właśnie niestrudzonej pracy uczonych coraz mniej staje 
się dla nas terra incognita. Dziedziczność — to czołi we 
sasradmenie biologji doby obecnej. . .  dziedziczność — to zja­
wisko życiowe według nieodmiennych praw wszechżycia z 
życiem każdego ustroju świata związanel

Zasada, że życie wogóle jest summa summarum reakcją 
aa czynn ki zewnętrzne, na wpływy otoczenia — na bodźce, 
odgrywa w  zrozumieniu praw dziedziczenia kardynalną rolę. 
Tę zależność życia od świata zewnętrznego w pięknych, 
a prostych słowach wyraził wielki mędrca Rabindranath 
Tagore w swych „Poszeptach duszy*’ -mówiąc o świecie 
Jaku o naszem wielkiem c!ele. z którem nasze małe ciało sta­
ra się wciąż doiść dc doskonałej harmonii Nie będę tutaj w y li­
czał wszelkich bodźców możliwych, mających działać na or­
ganizm. Nie o to mi tutai chodzi. Ptagnę tylko z punktu wi­
dzenia problemu dziedziczności — podkreślić doświadczeniem

udowodniony fakt, że organizmy w  swej postaci i w swej 
czynności poniewolnie się zmieniają, zależnie od zmJan wa­
runków otoczenia, a co zatem idz,-e, nabierają cech odróżnia­
jących poszczególnych osobników od innych danego gatunku.

Badając za pomocą krytycznej analizy działalność bodź­
ców, dojdziemy do wniosku, że If tylko w  pewnych grani- ■ 
cach, w pewnym zakresie wogóle, czynią życie możl wem, 
że koniecznem jest pewne ict^nasiienie, że w  końcu jedne 
pobudzają procesy życiowe, drugie je hamują.

Nasuwa się tutai bądź co bądź, ciekawe pytanie, czy w  
życiu napotkać można osobniki Identycznie do siebie podo­
bne. Biologia odpowie nom przecząco.

Boć po pierwsze niema w życiu dwu mas plazmatycz- 
nych * )  idealnie do siebie podobnych, powtóre zaś za?stn'enie 
w  danym raz:e identycznych w pływ ów  zewnętrznych co do 
rodzaju, jakości, ilości i kolejności musiałoby być czystym 
przypadkiem -  możliwość atoli taka mało jest prawdopo­
dobna. Dla lepszego zrozumienia wyżej stwierdzonego 
prawa zmienności, wyraz swój mającego w  morfogenicz- 
nych wpływach środowiska, przytoćzmy przykład doświad­
czalny, podarzy przez Baura. Pierwiosnek (Primuia sinensis 
rubra) normalnie kwitnie czerwono. Jeśli na parę tygodni 
czalny, podany przez Baura. Pierwiosnek (Primuia sinensis 
wilgotną o temperaturze 30—35° C, zakwitnie nie czerwono 
lecz biało. Te samą roślinę przenieśmy do chłodu. Cóż 
w tedy się dzieje? Otóż barwa kwiatu pozostanie białą, 
świeże Jednakże kw aty  rozwiną sie znowuż normalnie czer­
wono. Okazuje sie w iec tutaj reakcja na wpływy otoczenia 
w  formie cechy zewnętrznej.

Każdy organizm posiada tę zdolność reagowania na 
hodźce —  a zdolność ta jest dziedziczna, t. zn„ że- przenosi 
się z organizmu rodz'cielbkiego na potomka. W yraz reakcji 
jako widoczną cechę zewnętrzną nazywamy modyfikację, 
a z d o l n o ś ć  rrakcji ujawnia się dop:ero w pewffym 
określonym w'eku, ma podściellsko swe w komórkach płcio­
wych, w  tych zawiązkach przyszłego potomka, specyficznie 
—  w idioplaźmie, w masie dziedzicznej komórek rozrodczych.

Zachodzą jednakże formy ustrojów, różniące sie trwale 
od swych rodziców zdolnością reakcji —  słowem: wystąp:ą, 
w ich pokoleniach nowe dziedziczne odmiany —  t  zw. m u-

* ) Plazma czyli zaródi  wspólnie z  jądrem stanowią ko­
mórkę.

t a c j e .  Nauka o dziedziczności tłumaczy fakt ten ciekawy 
tern, że czynniki zewnętrzne potrafiły w tym wypadku zmie- 
nlć 1.  i o p I a z m ę samą, dlaczego lednakże i w  jaki sposób
— dotąd jeszcze jest sprawą sporną. Tyle wszakże wiado­
mo, że bodźce snrowadzające mutacje muszą być dostatecz­
nie silne i muszt, trafiać komórki płciowe w  okres!e ich spe­
cjalnej wrażliwości. Rzeczą jest jasną, że właśnie czynniki 
„ id iok inetyczm znren ia jące masę dziedziczną stanov ią nie­
jako założenie wyższego rozwoju i różnicowania gatunków-

Ogólne nasze dzisiejsze w !ador lości o dziedziczeniu opiera­
ją sie na badiniach procesu zapłodnienia i dojrzewania ko­
mórek płciowych.

W adoino, że ilość chromozomów * * )  jest dla każdego ga­
tunku stałą, u człowieka wynosi 24. Drogą dzielenia się przy 
dojrzewam- komórek płciowych następuje redukcja tycnże 
chromozomów w  komórce plemnikowej jak i jajnikowej do nc 
łowy, a co za tern idzie, liczba chromozomów w akcie za­
płodnienia kompletuje się całkowicie, a więc u człowieka do 
>24. Ponieważ zaś chromozomcm właśnie przypisuje się 
własności idiopiazmatyczne, w !ęc z tego co w vźe j powie­
dziano, wypływa że oba rodzaje męski i żeński równy biorą 
udziat w  przekazywaniu właściwości dziedzicznych potom­
stwu. —  Udowoómł to już Grzegorz Mendel w r. 1865 do­
świadczeniami, które ponadto do problemu dziedziczności 
wprowadziły pewne ustalone prawa Expervmenty Mend- 
lowskie robione były na roślinach przez krzyżowanie, po 
uprzednlem oczywiście stwierdzeniu, że u roślin tych różt.e 
a dziedziczne były cechy.

Mieszańce wychodzące z takiego krzyżowania wykazują 
W pewnym sposobie reakcji, np. ujawnieniu barwy, formę 
mieszaną cech rodzic’e!sklcn. Zapladnla się mieszańce takie 
między sobt to nastąpi rozczepiente cech w. stosunku 1:2:1.
— Dla przykładu: Kwiaty rodzicielskie m ały  czysto dzie­
dziczną barwę czerwoną ł czysto dziedziczną barwę 
białą. Skrzyżowane z sobą, wydały generację kw iatów  bar­
w y mieszanej: różowej. W  generacji drugiej nastąpi wtedy
—  . mendlowanie**, naczepienie cech, a w :ęc w tym wypad­
ku barw —  na białą, różowa i czerwoną w  stosunku 1:2:1. W

** ) Chromowany — zgrubienia nitkowate w  iadrzc 
mór ki-
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Obywatele.
Na wysuniętych kresach Rzeczypospolitej Polskiej 

Zagrożonych wciąż jeszcze niebezpieczeństwem wpły­
wów niemieckich, najważniejsza z. placówek kulturalno- 
oświatowych na Pomorzu, a mianowicie biblioteka i czy­
telnia T. C. L. w Grudziądzu wskutek braku iunduszów 
zoajduje się przed zamknięciem-

„Tydzień Obrony Kresów Zachodnich'1 wykazał ja­
sno, że niebezpieczeństwo niemieckie dla uaszych w y­
zwolonych terenów nie przestanie być nigdy aktualne.

Kultura niemiecka posiada tu jeszcze zasti aszające 
w pływ y i iednem z najważniejszych zadań zmartwych­
wstałej Polski jest Krzewienie kultury polskiej i oświaiy 
właśnie na tych, do niedawna tak zniemczonych jeszcze 
terenach-

Towarzystwo Czytelni Ludowych, względnie jego 
Komitet na Grudziądz, misję tę pełnił według sil i moż­
ności prawie od pierwszej chwili oswobodzenia naszego 
miasta choć w nader trudnych wasunkach.

Po  trzech latach takiej owocnej działalności Komitet 
T . C- L. w Grudziądzu zmuszony, będzie zamknąć utrzy­
mywaną dotąd bibliotekę \ czytelnię, jeżeli społeczeństwo 
grudziądzkie nie przyjdzie mu z rychłą 1 wydajną po­
mocą.

Każdy zrozumie, ze w  dzisiejszych warunkach gospo- 
idarczych mepodobiią jest rzeczą tylko ze składek i opłat 
za wypożyczanie książek utrzymać potrzebny personel, 
kupować dirogi opał. Konserwować księgozbiory i at>o- 
nować czasopisma dla czytelni.

Honor nasz obywatelski nie może dopuścić do zam­
knięcia tej instytucji* z której setki ludzi czerpie pokarm 
duchowy.. Z tych więc względów pomoc społeczeń­
stwa jest potrzebną i naglącą.

W  niedzielę dnia 3 lutego odbędzie się w Grudzią­
dzu wielki „Dzień kwesty" na cele T. C, L- Obowiązkiem 
obywatelskim społeczeństwa, rozumiejącego doniosłość 
działalności T . C. L. na Pomorzu jest w „Dniu Kwesty" 
złożyć należny choćby najmniejszy datek.

W  „Dniu kwesty" niechaj nie braknie nikogo, który­
by uchylił się od wypełnienia świętego obowiązku wo­
bec zagrożonej kultury polskiej i oświaty na Pomorzu.

W  dniu tym pospieszmy zdatkami według sił i moż­
ności abyśmy przed htstorją i przyszłymi mieszkańca­
mi miasta, nie stanęli z piętnem zarzutu, na czole, że do­
puściliśmy do upadku instytucji, odgrywającej doniosłą 
role w zabezpieczeniu naszej ziemicy pomorskiej przed 
wpływami w rogiem i duchowi polskiemu.

KOMITET 
T. C. L. w Grudziądzu.

Bez prowokacji.
Polska, jako kraj wybitnie rolniczy, przemysłowo 

rtegmy l sałnjie rozwinięty nie przedstawia podatnego te­
renu dla brutalnej klasowej polityki robotniczej, chcącej 
w  kałużach krwi zniszczyć inne stany. A  mimo to z 
całą otwartością przyznać należy, że robota płatnych na­
jemnych agentów i entisarjuszów Rosji bolszewickiej 
postępuje naprzód, zyskując w  masach mętów społecz­
nych nędzarzy zrozpaczonych beznadziejnością ratunku 
zdecydowanych do wszystkiego zwolenników.

A w pracy tej sekundują wysłarrikom Lejby Troc­
kiego i Nachamkłsa obok ich polskich współwyznawców 
rekrutujących się czasami z najbogatszych synów Judy 
także niestety enasi jaśnie panowie.

Przed paru dniami doniósł „Czas", organ wielkich 
posiadaczy ziemskich, że Jaśnie pan na kluczu łańcuc­
kim hrabia Alfred Potocki właściciel setek tysięcy mor ­
gów ziemi i posiadacz paru milionów funtów szterlin- 
gów ulokowanych w  baniru Angielskim w Londynie, w y­
biera się w  dniach najbliższych na „wycieczkę" i polo­
wanie d o . •. A fryki Na tę eskapadę zbiera poza zapro­
szonymi dwunastu swymi przyjaciółmi cały sztab słu­
żących, lokajów, fotografów, a nawet pokojówek.

Skromne koszta tego wybryku kosztować będą tyl-j 
ko około cztery bil jony polskich marek.

generacji trzeciej czysto białe i czerwone kwiaty rozmna­
żają się, zatrzymując już stale swoją barwę. Mieszańce zaś 
różowe z tejże generacji skrzyżowane miedzy sobą „mendlu- 
ją*’ dalej w stosunku 1:2:1 itd..

Ciekawe bądź co bądź zjawisko rozczepitnia cech rozu­
mieć-można na podstawie teorji głoszonej już przez Mendla 
ie  mieszaniec dwojaki, różne posiada gamoty * * * )  50 proc. 
męskich i 50 proc. żeńskich.

Druga możliwość przy połączeniu dwu osobników róż­
niących się pewną cechą jest ta, że mieszkaniec w  cechach 
swych całkowicie podobny będzie albo do ojca a lbo'też do 
matki. Kwiaty potomne nic wykazują barwy, mieszanej, 
lecz kwitną albo w  kolorze ojca a'bo w- kolarze matki. Ce­
chy takię. które u mieszańca w ślad za jednym z rodziców 
się ujawniają, nazywamy d o m i n u j ą c e m i ,  cechy ja ś  dru­
gie u s t ę p u j ą c  e m i czyli recesywnemi. “

Wreszcie mogą się połączyć w potomku cechy rodziców 
W  formie niemieszanej, obok siebie. Hugenbeck np. krzyżo­
wał lw a z tygrysem, otrzymując w  mieszańcu, którego skóra 
wykazywała częściowo pasmowanie tygrysie. —

. Mówiliśmy dotąd o  prawach dziedziczności u osobników 
różniących się jedną tylko cechą. Rzecz jasna, że im wiecej 
tych różnic będzie u rodziców, tyin bardziej sprawa sie skom­
plikuje. 1 tak Człowiek, który największą posiada ilość za­
wiązków dziedzicznych. ..jednostek dziedziczności czyli t. 

*W. „genów ’* — najrozmaitszą daje możliwość kombinacji 
tychże genów w  potomstwie swojem, szczególnie, jeżeli bio­
rąc pod uwagę t. zw. prawo samodzielności cech, uwzględ­
nimy. iż zawiązki, g e n y  czyli „jednostki dziedziczności*’ 
03aur) rozczepiają się, „mendlu^” , niezależnie od siebie, 
jakkolwiek współzależność pewna między nimi egzystuje. 
Niedoceniać wszelako nie możemy wpływu otoczenia na 
ujawnienie wszelakich w  genach istniejących możliwości.

Prawa dziedziczności Mendla wyjaśniają nam dziedzicz^ 
» ie  u c z ł o w i e k a  mianowicie wtedy, gdy zachodzą: ifo- 
dobleństwo dzieci do rodziców, różnice miedzy członkami

***l) Komórki płciowe-'

( f l O S  P O M O R S K I  
 :  —

*
Tegoroczny karnaw ał w  Polsce stoi pod znakiem roz­

wydrzenia. Najwięksi bywalcy balowi nie pamiętają
tak wielkiej masy balów, rautów, wieczorków, urzą­
dzanych z takim potwornym wprost zbytkiem, jak tego 
roku'. Płyną biljony, a zgraja jaśnie panów pomieszana 
masami pomalowanych do jaśnie pańskich cybulastych 
nowobogackich, szaleje do białego ra-.a, wyrzucając na 
jedną noc miliardy.

Szereg posłów sejmowych, na których zwrócone są 
oc^y całej Polski, urządza sobie w  malinowych salach 
Bristolu warszawskiego i innych, kolacje kosztujące tyi- 
ko kilka, a czasami kilkanaście miliardów,.

A w kilka godzin później wygłaszają w  Sejmie pło­
mienne mowy o konieczności sanacji stosunków gospo­
darczych w  Polsce i potrzebie największej oszczędno­
ści.

Szereg neajzagorzalszych 'trybunów socjalistycznych 
i bolszewizującycli wyzwoleńców' ptaci w warszawskich 
restauracjach miesięczne rachunki idące w  miljardy.

*
A tymczasem w  Polsce szaleje nędza. Zgraja płat­

nych agitatorów bolszewickich gdzieś z za węgla pod- 
śmiechuje się ironicznie —  dziękczyniąc tej rozbawionej 
jaśnie pańsko paskarskiej zgraji za ułatwianie im roboty 
i rewoltowanie zgorzkniałego i tonącego w  nędzy tłu­
mu.

Czas wielki, by skończyć z temi metodami rozmy­
ślnie chyba zdążającemi do Wywołania w  Polsce bolszc- 
wizmu.

Niech się opamiętają panowie wyjeżdżający na polo­
wania do Afryki, żc kiedyś, zanim wrócą, lub’ gdy szaleć 
będą przy dźwiękach czarownego walca, gotowa nad ich 
głowami rozkiełzać się burza, którą powstrzymać jest 
trudniej, niż zapobiec.

Tedy więcej opamiętania a mniej prowokacji. —

. Rozbestwiooy zbytek żydowskich 
,,krolówu naftowych.

lOO rtiiłjardów mp. Aa dekoracje jednego  
balu. Czy nie ma burzyć s ię  k re w ?
Do jak poztwomego zbytku dochodzą fryljonerzy 

i biJ jonerzy żydowscy, którzy majątków swych * dorobili 
się na rabowaniu ludności polskiej, niech posłuży fakt 
następujący:

W  dniu 2 lutego m ądra  końcom naftowy .Dą­
browa" (lokale w kamienicy Sprechera przy pl. Marja- 
ckiin we Lwowie) — znajdujący się w rękach żydow­
skich naftowych spekulantów galicyjskich, niemieckich 
i węgierskich bal reprezentacyjny w swych lokalach przy 
pl. Marjackim.

Jakby na kpiny z nędzy, toczącej nasze społeczeń­
stwo, jakby dla prowokacji wynędzniałych rzesz ludności 
żydowska plutokracja szaleje wprost w wyrzucaniu 
miljardów na ten bid.

Oto tylko na dekorację sal preliminowała „Dąbrowa" 
40.000.000 mkp.

Ponieważ w lokalach „Dąbrowy" nie ma większej 
sali, wszystkich kilkadziesiąt pokoji będzie opróżnionych 
z mebli i otwartyćltea oo drugi pokój wstawiony będzie 
inny fortepjan, przy fctórym tańczyć będą goście z dwóch 
łączących się pokojów.

Na zewnętrzne tylko wydatki pójdzie około 
100 miljardów mkp.

Naturalnie wprost obliczyć niepodobna ile pochłonie 
jeszcze urządzenie szeregu wystawnych bufetów z szam­
panami, sama część zakupionych wódek i win kosztuje 
2.000 dolarów.

Araniżorowie tej zabawy żydzi a główny inicjator 
żyd dyr. Segall dla dekoracji chcę jeszcze ściągnąć 
pewne osobistości z polskiej arystokracji i kilku povyaż- 

ych dygnitarzy rządowych. —

jednego rodzeństwa, silniejsze uwydatnienie się cech ojca 
albo matki w pótomstwie podob!eństwo wnuka do dziadków 
(dziedziczenie pośrednie). W  tymże wypadku chodzi o 
t. zw- dziedziczenie u t a j o n e ,  kiedy to podściellskowe 
własności dziedziczenia przechodzą w  danej generacji czy w 
danym osobniku li tylko w  i d i o p l a z m ę ,  podczas gdy 
komórki cielesne wolne są od nich. Na utajeniu również po­
lega dziedziczenie uboczne, mianowicie podobieństwo do wu­
ja albo ciotki. —  Niema atoli reguły bez wyjątku. I tak w 
problemie dziedziczności napotykamy na ciekawe odstępstwo 
o j  normy, specjalnymi czynnikami uwarunkowane. Zasto­
sujmy przykład Na chemofilję chorują stale tylko o s o b ­
n i k i  m ę s k i e ,  przenoszą ją zaś droga dziedziczenia t y l k o  
o s o b n i k i  ż c ń j s k i e .  Hemofilia w iec śc;śle związaną 
jest z rodzajem i to cieleśnie z rodzajem męskim, i d ! o p l a z- 
m a t y c z n i e  zaś z rodzajem żeńskim. Według Lenza tłu­
maczyć to należy selekcją komórek płciowych, najlepiej nie­
zdolnością życiową zawiązkiem chorobowym obciążonych 
plemników, które niezdolne są do zapłodnienia.

Reasumując wszystko co mówi nauka dzisiejsza o dzie­
dziczności, bez ogródek powiedzieć musimy: „scimus
nonnulla". —  Mało dotąd wiem y o dziedziczeniu cech nor.- 
malnych u człowieka: kolor brunatny oczu dominować rrC 
nad szarym, włos kędzierzawy nad prostym, rudy włos rzć- 
komo jest ustępującym wobec czarnego. Szczegółowsze już 
badania przeprowadzono nad dziedziczeniem cech patologicz­
nych. Tutaj rozróżnić trzeba cechy takie, których ujawme- 
nie nie następuje na skutek przyczyn zewnętrznych od takich, 
które manifestują sic w  życiu późniejszem z powodu zadzia­
łania momentów wywołujących. Do pierwszych należą, 
aby kilka tylko wymienić: ślepota zmierzchowa, zwana też 
kurzoślepem, daltonizm, idiosynkmzja, tężyczka, hemofilia, 
nadllczbowość paicy itd.

Do kategorii, drugiej zaliczamy cukrzycę, skłonność do 
nadmiernego tycia, dne. dalej choroby umysłowe i nerwowe 
jak: melancholie, histerię, padaczkę, nerwicę. —  W  obciąże­
niach tych, które w  późniejszym dopiero wieku istnienie 
swe zdradzają, zaobserwować często można fakt, że zacho­
dzi u danych osobników skłonność do zachowania w pewnym 
tylko kierunku, podczas gdy poszczególne objawy dziedzlcz-

S

Czyż taki bezczelny, rafinowany zbytek w  chwili, 
gdy w  miejskich przytułkach mrą i puchną dzieci z głodu 
nie jest najlepszym środkiem agitacji dla kom unistów? 
Czyż nie burzy krew setek tysięcy nędzarzy którymby 
wydatki na taki bal żydowskich spekulantów naftowych 
na długie tygodnie zapewniły pożywienie i uchroniły od 
głodu i nędzy?

Przed pani dniami podobny bal zaaranżował drugi 
potężny koncern naftowy „Premjer", również opanowany 
wyłącznie przez międzynarodowy kapitał żydowski (przy 
ul. Batorego).

Urządzenie tego balu w nieco mniejszych rozmia­
rach niż to czyni koncern „Dąbrowa" kosztowało rów- 
ńież kilkadziesiąt miljardów.

Na same łososie do kanapek wydano 500.000.000 
marek polskich.

Naprawdę krew się Durzy!

Pożyteczna broszura kanciska 
o współpracy Francji i Polski.

W e Francji w  ostatnich tygodniach wyszła broszura, 
napisana przez majora szt. gen. Kuntz‘a, b. oficera woj­
skowej misji francuskiej w  Polsce, broszura, poświęcona 
zagadnieniom przyjaźni ponjiędzy Polską a Francją.

W  broszurze tej zwraca on uwagę, że pomimo szcze­
rych sympatji, któremi przeciętny Francuz darzy Polskę, 
Polska me jest jednak we Francji gruntownie znana. Na 
skutek przymusowej przerwy w jej życiu polilycznem 
przedstawia się ona nie taką jaką, jest lub była w isto­
cie, lecz jaką się być wydawała w  końcu 18 wieku. 
Stąd cały szereg nieporozumień oraz niedocenianie Pol­
ski jako czynnika polityki europejskiej i sojuszniczki 
Francji.

Mjr. Kiintz zwraca zatem uwagę na konieczność roz­
powszechnienia we Francji wiedzy o Polsce, na koniecz­
ność zdrowej propagandy jej nad Sekwaną. Zwraca on 
uwagę, że propaganda ta, o ile ma prowadzić do celu, nie 
może być przypadkowa, ani też nosić charakteru rekla­
my. Chodziłoby raczej o gruntowne zaznajomienie fran­
cuskiego czytelnika z przeszłością Polski, z istotnenu 
wartościami charakteru polskiego narodu, z geneza sze­
regu aktualnych dziś w Polsce zagadnień itd-

Autor broszury wskazuje wreszcie na to, żc chcąc, 
aby propaganda ta spełniła swój cel. nie można się ogra - 
niczać do przekładów z dziel polskich, względnie do pro­
pagandy prowadzonej przez Polaków, że tylko ścisła 
współpraca Polaka i Francuza dać może porządane wy- 
nfd. Jeden będzie znał potrzeby i stronę faktyczną rze­
czy, o których poinformować Francję należy, cb-ugi po­
trafi zdobyte w  tej współpracy dane przedstawić w  for­
mie, która najłatwiej i najskuteczniej przemówi do fran­
cuskiego czytelnika. Na zakończenie mjr. Kflntz kreśK 
progrąpi prac, które należałoby podjąć, wskazując na 
szereg zagadnień, zwłaszcza z dziedznw historii wojsk <- 
wej Polsłć domagających się głośno spopularyzowania

Europie, jak Griinwald, Kirchbolm. Chocim. WhsjPń 
i t. d. —
---------------- :-------- iSprawy wojłucw r.

Wolsko w wałoe z  alkoholizmem.
W  związku z urządzeniem dnia 2 lutego przez Zw. Stowa­

rzyszenia Katolików Abstynentów w  Poznaniu „dnia wstrze­
mięźliwości i ofiary", gabinet ministra wydal rozkaz aby w 
oddziałach garnizonu poznańskiego urządzono pogadanki przez 
ref. oświatowych, cwent. lekarzy na temat akcji przeciwalko­
holowej. Równocześnie prelegenci winni zachęcać żołnierzy 
do służeniu w tym dniu dobrowolnej ofiary na rzees Związku 
Sto w- Katol. Abstynentów. To samo zostało zarządzone i na 
obszarze IX O. K. Pomorze.

Rekmcl poboru 1902.
Wobec licznych zapytań o przeiresienic rekrutów rocznika 

1902 do Innych formacji ewidencyjnych tego samego rodzaju 
broni, względnie do innych broni i służb, władze wojskowe 
wyjaśniają, że aż do czasu ukończenia służby szeregowca 
wymienionego rocznika t. j. do dn:a 30 kwietnia rb. żadne 
prośby o przeniesienie rekrutów uwzględniane nie będą. W  
związku z tern Dowództwa otrzymały polecenie podań w  tych 
prawach do wyższych władz wojskowych nie przesyłać.

nego obciążenia u różnycłi członków rodziny _src zmieniają, 
niejako się między sobą zastępują. Rozchodzi sie w tedy 
więcej o kategorie chorób, do których pewna rodzina przez 
dziedziczenie dysponuje a które do rozwoju dochodzą z w i­
ny w pływ ów  zewnętrznych, niehigienicznego sposobu życia, 
ekscesów itd. Na koniec poświećmy słów parę dla higjcny 
społecznej, w łżnej kwestii, czy choroby zakaźne w  ścisłem 
słowa znaczeniu dziedzicznie się przenoszą na potomków.

Patologja ogólna określa chorobę A'ogóle jako reakcję 
organizmu na szkodliwe czynniki zewnętrzne, które przekra­
czają zdolność przystosowania żyjącej substancji. Biorąc to 
pod uwagę, z góry odrzucić musimy możliwość odziedziczę- 
aia choroby inko takie] I z punktu widzenia dziedziczności. 
Dziedziczne bowiem są tylko cechy cielesne, reprezentowane 
w  idiojńaźmie samej. Inna rzecz, że pewne wahnien'a dys­
pozycji, wrażliwości i niewraźliwości względem chorób, pod- 
ścielisko mieć mogą w  komórkach płciowych. Jak w ięc 
rozstrzygnąć sprawę, czy gruźlica, jedna z największych plag 
społecznych, rok rocznie hekatomby żądająca ofiar —  dzie­
dziczną jest !ub nie. Wiemy przecież z doświadczenia, że 
napotyka się gruźlicę częstokroć w  iednejM tej samej rodzinie 
Z góry wtedy oczywista w yłączyć trzeba odziedziczeni* 
gruźlicy jako choroby, a tylko zachodzić może pytanie wcze­
snego czy późniejszego zakażenia, względnie wysondować 
należy odziedziczoną skłonność do gruźlicy, skłonność któ­
ra „idealne" tw orzy  podłoże szczególnie wtedy, gdy dany 
osobnik eksponowany był na działanie dotyczących szkodli­
wych czynników Infekcyjnych.

fdąc szlakiem rozważań nad zagadnieniem dziedziczności 
dochodzimy koniec końców do przeświadczenia, że jesteśmy 
z chwila naszego poczęcia ni mnlei ni w ięcej jak niewolnika­
mi przemożnej potęgi, ie  Jpsy nasze z momentem tym przesą­
dzone są i że koleje rozwoju naszego osobowego ulec mogą 
dzlękf ęzynnikom zewnętrznym pewnej tylko modyfikacji. 
Zaś wysunąć powinniśmy stąd wniosek, iż celowe zakłada­
nie rodzin przez planowy wybór rodzicmv z kombinacjami 
idealnych genów —  do największych należy zadań kultural­
nych narodów, inaczej wysiłki podejmowane1 w imię eugenikl 
' hygjeny ras zawsze będą Syzyfowe —  stale trafiać będą w  
próżnię.
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Walka z alkoholizmem w Ameryce.
Ameryka jest jednym z tych nielicznych krajóv’. 

gdzie nieubłaganą wypowiedziano walkę napojom w y­
tłok ow ym  —

Walka rządu z tyto niszczycielskim nałogiem jest o 
tyłe łatwiejsza do przeprowadzenia, niż u nas, że spo­
łeczeństwo amerykańskie o wyrobionej dyscyplinie praw 
nej i dzięki wrodzonemu instynktowi państw owe mu. so­
lidaryzuje się z poczynaniami organów państwowych.— 

Rząd amerykański w -walce z alkoholizmem ucieka 
saę do środków surowych, dlatego może skutecznych.

Pod tym względem Stany Zjccmoczone Ameryki Pół­
nocnej przodują może innym narodom.

Tem dziwniejsza i przykra wiadomość dochodzi nas 
z  Ameryki, że niejaki p. dr. Sokołowski, członek amba­
sady polskiej w  Waszyngtonie, przechowywał u siebie 
wódki i likiery na sumę przeszło 50.U00 dolarów.

Wypadek ten nie jest odosobniony w  dziejach dyplo­
macji, okazuje się bowiem, że członkowie innych misji 
poselskich przechowują w zajmowanych przez siebie re­
zydencjach trunki, — korzystając z przywileju ekstery- 
torjalności. —

Rząd amerykański wszczął energiczne śledztwo w 
tej sprawie nie chcąc oczywista dopuścić, aby członko­
wie poselstw, korzystając ze swych przywr]jejów% de­
moralizowali spoeczeństwo amerykańskie. '

Co do sprawy wykrycia zapasów wódek, to jak po­
daje „Kur-jer Polski'1, pismo wychodzące w  Ameryce, nń 
którego odpowiedzialność całą wiadomość od początku 
ck> końca podajemy — rząd polski w drodze dyplomaty­
cznej zwrócił się do rządu Stan. Zjedn. o przedstawienie 
faktów w  tej kompromitującej sprawie. —

Potwierdzenie się tej pogłoski musiałoby zwrócić 'i- 
wagę naszych czynników decydujących n a to, ażeby 
przez odpowiednie zarządzenie uniemożliwić narażanie 
na szwank naszego honoru narodowego i ażeby nie osła­
bić zaufania rządu i społeczeństwa amerykańskiego do 
naszego narodu. — _________  ____

Walne zebran e Chrzęść. Zjedn. Zaw.
Grudziądz, 31 stycznia.

W  dniu wczorajszym na sali Hotelu Warszawskiego 
odbyło się walne zebranie Chrzęść. Zjednoczenia Zawo­
dowego, na którym główny referat wygłosił sekretarz 
gen. kol. Nowak. v

Mówca skreślił całą pracę organizacji w  ub. roku i 
td stopniowy rozwój, przechodząc następnie do omówię - 
■ta najważniejszych kwestji zarobkowych. Jakkolwiek 
— mówił referent —  zbliżamy się szybkim krokiem ku 
uzdrowieniu gospodarzem, to jednak chwile przejściowe 
m  nowa wahrtę przynieść ntogą jeszcze niejedne niemiłe 
nfeepodzłatrfri natury' socjalnej. W  dalszym ciągu refe­
rent skreślił całą działalność ministra Smólskiego i 
yszystkje jego rozporządzenia i ustawy, będące z korzy­
ścią tfta ruchu Chrześc.-Zawodowego. Mówca zakoń­
czył apelem do zebranych, aby w  roku bieżącym sku­
pili wszystkie swe siły w kierunku solidarnej i intensy- 

- wmej pracy dla dobra ruchu robotniczego i organi­
zacja nasza stała się decydująca nietylko na gruncie lo­
kalnym, ale i na całym Pomorzu.

Następnie prezes koł. Oorlewicz i sekretarz kol. Ko- 
łanrwsJn zdali roczne sprawozdanie z działalności Chrz. 
Zjedn. Zaw.. z którego wynikło, że zarząd pracował we­
dług sił i możności dla dobra sprawy’, urządzając nietyi- 
ko częste zebrania, starając się nietylko o różne ułat­
wienia dla swoich członków ale przedewszystkiem dą­
żąc wytrwale do polepszenia bytu materialnego robot­
ników.

Na czas wyborów nowego zarządu prezydium ze­
brania objęli kol. sekr. Nowak i kol. red. Łydko. P ierw ­
szy w  krótkiem przemówieniu zaznaczał konieczność 
istnienia takiej organizacji, jak Chrz. Zjednoczenie Zawo­
dowe, wspominające i o tem. że now*’ zarząd chcąc 
przyczynić się do rozwoju Zjednoczenia w czasie swej 
przyszłej działalności niejednokrotnie spotykać się bę­
dzie z różnemi trudnościami, które jak dotąd zwycięsko 
zwalczyć lub ominąć powinien.

W ybory dały następujące wyniki: Prezesem w y­
brano jednogłośnie ponownie kol. Gorlewicza, który ró­
wnocześnie objął nadal funkcje skarbnika, sekretarzem 
zaś został ponownie wybranv kol. Kolanowskl.

Prezes Gorlewicz imieniem zarzad" -^drekowa? ze­
branym za zaufanie, zaznaczając, iż jego) ciążeniem bę­
dzie postawić Chrz. Zjedn. Zaw. na jak najwyższej ( sto­
pie rozwoju.

Następnie jeszcze wohte głosy, poczem kol. Gorle- 
wicz zamknal zebranie.

Z  T ą ą tru .

„D fabe l”.
Komedia w 3 aktach Molnara.

Wystawieniem „Djabła" teatr nasz zaczyna przedłu­
żać rozpoczętą liMe repertuaru, o którym z uznaniem tyl 
ko wyrazić się można.—

Nie chciałbym jednakow oż być Kassandrą, ale miruo 
zalet scenicznych, literackich ostatniej premiery, karjc- 
ra kasowa tej sztuki w  naszych warunkach jest wątpli­
wa. —  O wartości tej komedji wzgląd kasowy nic nie 
mówi, boć znana to rzecz, że nie zawsze sukces mater­
ialny pokrywa się z wartością literacką danego dzielą.

Rozbieżność tych granic jest znamieniem wszystkie­
go oo ludzkie, co jest tworem mózgu człowieka. — 

Nieposzlakowany djalog, jejję błyskotliwość, płyn­
ność. lekkość, finezja, niebanalność aforyzmów, oto za­
lety sztuki, które na pierwszy rzut oka zwracają uwagę 
widza. —  #

„Djaber Molnara obiegł sceny nieomal całego świata 
l  wielkiem powodzeniem, a to dzięki orvfinalnemu swe­
mu założeniu i jego dalszemu rozwinięciu. —

0 odbudowi; Teatru w Grudziądza.
Grudziądz, 31 stycznia.

Po spaleniu teatru społeczeństwo grudziądzkie powie­
działo mocne słowa: teatr w Grudziądzu stanąć musi!

1 gdybyśmy dziś hasła tego nie poparli czynem, w y­
stawilibyśmy ujemne świadectwo naszemu poczuciu na­
rodowemu, własnej ambicji.

Zbyteczną byłoby rzeczą mówić o doniosłej roli pla­
cówki teatralnej na wysuniętych kresach Pulski zacho­
dniej, Powtarzanie tej -prawdy jest zbyt utartym ko­
munałem, aby zaprzątać nim umysły czytelnika.

Nie o  taki lub inny zresztą chodzi frazes, ale chodzi 
jedynie i wyłąoznic o wielki czyn. Jeśli zdołamy Nanieść 
gmach sztuce Polskiej, wtenczas możemy sobie pozwolić 
na deklamacje o ogromie dokonanej pracy.

Wiosna sie zbliża, a z nią potrzeba rozpoczęcia ro­
bót około odbudowy Teatru. Chcąc dzieło rozpocząć i 
przeprowadzić do pomyślnego rezultatu , musimy natę­
żyć naszą ofiarność.

L>o obywateli czujących i myślących po polsku zwra­
camy się nie tyle już z prośbą, ile z przypomnieniem 
obowiązku poparcia inicjatywy tak godnej i wielkiej jak 
odbudową Teatru, placówki polskiego słowa, duchowego 
szańca naszej kultury. 1 to tymbardziej tu, na Pomorzu, 
w  blizkiej styczności z Niemcami winniśmy wykazać swą 
dojrzałość społeczną; tymbardziej tu na Pomorzu, gdzie 
prusak za czasów przeklętej niewoli swą kulturą umy­
słową przytłoczyć chcłał naszego ducha i wydrzeć nam 
z sercem'polskim, mózgi polskie.

Prztd nami ogromne pole pracy. —  Do rozpoczę­
cia tej pracy potrzebny jest Warsztat, który musi być 
wielki i godny, tak jak wielkie jest oczekujące nas za­
danie. Teatr w Grudziądzu stanąć musi!.

Kto zatem uświadamia sobie doniosłe znaczenie te­
go obywatelskiego nakazu, ten pośpieszy z datkiem, bądź 
w  pieniądzu, bądź w naturze na cel tak wielki. •

Wandalizm.
Grudziądz, 1 lutego.

W  świecie kulturalnym zachodu panuje zwyczaj, że 
urządzenia, służące zdrowiu i dobru publicznemu, stawia 
się pod opiekę społeczeństwa. Monumenty, parki, krze­
wy, drzewka, aleje są własnością publiczną!

W  krajach wysoce kulturalnych przyjął się zwyczaj, 
że tej własności publicznej nie strzeże stróż lub policjant, 
Ięcz pilnuje ich sumienie każdej jednotski-

W  świecie kulturalnym Zachodu! Z wyjątkiem Gru­
dziądza! Tu u nas doszliśmy już do tego, że przy każ* 
dem drzewku, przy każdem zazielenieniu, przy każ dem 
zaroslu stawiać będziemy musieli stróża, by dary Boże 
pilnował przed — wandalami.

W  nocy z niedziefi na poniedziałek ścięli osobnicy w
mundurach 4 zasadzone drzewka przy ul. Dworcowej i 5 
Pray uL Radzyńskiej. Do dziś dnia daremnie czekamy 
wyjaśnienia od Magistratu, którego ta sprawa w  pierw­
szej tmji obchodzić musi, daremnie czekamy wyjaśnienia 
od skompromitowanej w tym wypadku władzy, co wogó- 
le uczyń* w? celu wyśledzenia s p r y tó w  targających się 
w  niebywały dotąd sposób na własność publiczną.

Nie mogąc doczekać się wyjaśnień oficjalnych, a z 
drugiej strony nie chcąc wobec nalegań z kół czytelników 
być posądzonymi, że zamilczamy tę sprawę, podajemy 
ją według opisu wiarogodnego świadka.

* „W  nocy z niedzieli na poniedziałek zauważył po­
licjant P. i kolejaęz G. dwóch osobników w  mundurze 
ścinających szablami korony z młodych drzewek przy 
ul. Dworcowej i Radzyńskiej. Gdy policjant wkroczył 
przeciwko ekscedentom. jeden z nich wśród wysoce 
obelżywych wyrazów sięgnął po broń palna W y ­
przedził go jednak policjant i obaj sprawcy zbiegli w 
kierunku koszar Szkoły Kawalerii."
Jakie w  dalszym ciągu poczyniła kroki policja celem 

wyśledzenia sprawców, nie stwierdziliśmy, albowiem są­
dzimy, że policja lub odnośna władza, w tym wimadku 
nie omieszka udzielić wyjaśnień, wiedząc, że sprawa cała 
wysoce oburza cały Grudziącfz .. .

stizymu.iemy sie na razie od dalszych uwar Da­
jemy jednak wyraz przekonaniu, że tak Rada Miejska 
jak Magistrat na przyszłem posiedzeniu zajmie stanowi­
sko wobec tei sprawy i źe nie omieszka dać wyczerpw- 
jące wyjaśnienia.

Osnową tej komedji jest motyw stary. lecz świeży u- 
jęciem. Pani Jolanta kocha «męża, przynajmniej tak się 
jej wydaje. lecz słodka trucizna pierwszej miłości w ser­
duszku tej,kobiety’ zrobiła swoje. — Ona lgnie do ma­
larza Zandcna. — Gdyby nawet djabła nie było, prędzej 
czy później pani Jolanta pozując malarzowi, byłaby się 
sprzeniewierzyła danej przysiędze, albo jak kto chce, 
poszłaby za głosem porywa swego ucuzcia. —  Jest !o 
jednakże ni mniej ni więcej, tylko hipoteza miłosna. — 

Potrzeba było dopiero demona, któryby sugestywną 
swą siłą zmusił p. Jolantę do rzucenia się w’ objęcia ma- 
tarza, któremu od początku patronuje diabeł. —

..Djabeł" jest sztuką sceniczną tego rodzaju, że dla 
smakoszów teatru i literatury niewyczerpane stanowi 
źródło rozkoszy umysłowej. Komedii a ta ma moc upa­
jania swym djalogiem. płynącym wartkim nurtem, po­
siada wdzięk nic dający się opisać, ani ująć. — Zasobna 
w efekty, w  pomysły przykuwa naszą uwagę i każe z 
niesłabnącem zainteresowaniem słuchać od początku do 
końca. —

W  warunkach naszego teatru, a nawet w  każdych 
innych, takie wystawienie „Djabła" jest godne wszelkie­
go superlatywu. —

iPraegląd f  Hąljny.
(O konkordat Jugosławii. — Prześladowanie Kościoła w  Gwa­

temali. —  Kongres eucharystyczny w Amsterdamie. —  
Francja się modli).

W  ostatnim „Przeglądzie religijnym" znaleźli nasi czytel­
nicy wiadomość o możliwościach rychłego zawarcia konkor­
datu Jugosławii1 zc Stolicą A post- W  tych dniach znów za­
mieścił „Obzor* (z  Zagrzebia) doniesienie o konferencji rządo­
w ej w tej sprawie. Mianowicie minister wyznań odbył dtuż 
szą konferencje z arc. Zagrzebia, bauerem, w  czasie której 
stwierdził, że rada ministerialna nu najbliższych posiedzeniach 
zajtnic sie projektem konkordatu, kząd ma —  według relacji 
tego dzienniku — dawno już wyrobiony pogląd i ustalone za­
sady odnośnie do konkoidatr Jest dalej gotów do zwyczaj­
nych świadczeń materialnych na rzecz Kościoła i spodziewa 
się nawzajem z jego strony zgodnego współdziałania. Na 
przeszkodzie do zawarcia konkordatu ma —  zdaniem tego 
dziennika —  stać różnicą zdań wśród kół watykańskich co 
do tego której ze stolic: Lublanie czy Zasrzebowi — przyznać 
prawa prymasowskie i prawo reprezentowania Kościoła ka- 
tol. Jugosławii. *

Powyższą informację dziennika masońskiego, jakim jest 
„Obzor", komentuje prąsa katolicka jako charakterystyczuą 
dla obłudnej taktyki rządu, który sprawę konkordatu odwle­
ka, a równocześnie winę zwłoki przypisuje czynnikom kościel­
nym. Przeciwnie Stolica Apost- czeka tylko na konkretne pro. 
pozycje ze strony rządu Jugosławii.

*
Z Rzymu donoszą o ostrym konflikcie między wybitnie 

antykatolickim rządem Gwatemali a Kościołem. Najnowszy 
bowiem dekret rządów?’ zabronił zbierania jakichkolwiek 
składek wśród wiernych na rzecz utrzymania kościołów i 
służby Bożej. Dla każdorazowej składki wymagane jest po­
zwolenie władz rządowych, które go tylko pod pewnymi o- 
kreślonymi warunkami udzielają, w  ‘ szczególności zaś musi 
być udowodniona „istotna*’ potrzeba kościoła. Pozatem ao 
zbierania sktadek na podstawie dekretu jest upoważniony tyl­
ko przez władze uznany komitet i tylko on ma prawo zarzą­
dzania zebranemi funduszami.

. Dekret ten jest obliczony na- uniemożliwieni Kościołowi 
w  Gwatemali, obrabowanemu z własności — jego akcji: w  
pierwszym zaś rzędzie odbiera mu możność odbudowania le­
żących w gruzach skutkiem trzęsienia ziemi świątyń.

4
Przygotowania do 27 światowego kongresu eucharystycz­

nego w  Amsterdąm:e posuwają sie naprzód. Ma on się tam 
odbyć w  dniach od 22 do 27 lipca 1924 r. w  obecności kardy­
nała —  legata-papieskiego i Fcznych książąt Kościoła- W y ­
bór Amsterdamu, w którym eucharystyczny cud r. 1345 zro­
dził szczególnie żyw y kult Holandii dla Eucharystii, powitali 
katolicy holenderscy z radością,

Program kongresu obejmuje: d. 22 lipca — uroczyste
przyjęcie kardynała legata: wieczorem uroczyste zebranie i 
otwarcie kongresu. 23 i 24 —■ uroczyste zebrahia, 25 — ge­
neralna Komunia św. dzieci \v amsterdamskim stadjonie. 26 —  
uroczysta suma kardynała lefcata. Zebrania odbywać się bę­
dą w kościele św. Wihbrorda i miejscowej sali koncertowej. 
Językiem kongresu jest język holenderski; komitet jednak ale 
wyklucza i innych języków. W  sekcji kapłańskiej obowiązuje 
łacina-

Adres gener. sekretariatu: Spinhuissteeg. 4, Amsterdam. 
Adres wydziału prasy I. propaganyd: Jakoh Myarisstrat lć
Amsterdam.

*
W  „La Croix" czytamy wzruszający opis nocnych adora­

cji paryskich mężczyzn z 31 grudnia na 1 stycznia br, odbytej 
w bazylice Serca Jez. na Montmartrc. O godz. 9 w ieczór 
wchodzą uczestnicy adoracji. Kapłani spowiadają po wszyst­
kich bocznych kaplicach- Procesja! Idą setki mężczyzn, w  
trzech w  jednym rzędzie, jak obecnie maszerują żołnierze fran­
cuscy. Obrzędom religijnym przewodniczy nuncjusz Cerretta. 
Na ambonę wstępuje Mgr. Crepin, znakomity kajnodzieja ba­
zyliki. Odczytuje dikalog, 10 przykazań — wyjaśnia je i na 
nowy rok zaleca. Bije 12 godzina. Nuncjusz, rozpoczyna msze 
św- Obecni śpiewają głośno ..Credo'7. Do Komunji św, przystę­
pują wszyscy. Punkt kuIminaSyjny adoracji! Komunję ś w  roz­
dziela sie przy trzech ołtarzach. Po mszy św. wielu adorato­
rów opuszcza kościół: zostaje jednak ponad MW do rana!

Francja się modli! Pod tyin względem inteligencja fran­
cuska, francuski robotnik katolicki są pierwszymi w  świecie. 
I ta katolicka do głębi religijna i pobożna Francja otoczona 
jest złem. zepsuciem ateisfcrcznej „św ieck’ej“  Francji. Dwie 
Francje! Może dlatego, z pewnością dlatego, niema tam 
„chłodnych'’ ! PEJOT.

Spraw y kościelne.
Zmiany na stanowiskach duszpasterskich.

Ks. Hugon Szpitter został mianowany wikariuszem W 
Zwiniarzu. w dekanacie lubawskim.

Instytucje kanoniczna na probostwo w  Chełmoniu, w  de­
kanacie golubskiin otrzyma* dotychczasowy tamtejszy ad­
ministrator ks.l Władysław Grochoćtd.

Srebrny jubileusz kapłaństwa.
Srebrny jubileusz duszpasterstw: w parafji sianowsklei 

pow. kartuskiego obchodził dnia 24 bm. ks. proboszcz Fran­
ciszek Okoniewski.

Ks. prob. Okoniewski jest drugim z rzędu proboszczem 
Sianowa, które dawn:ej jako filja złączone było z parafją w 
Strzepczu, objąwszy duszpasterstwo po ks. prob. Gruenhołzu

Tjdko duża kultura sceniczna reżysera sztuki p. Dą- 
browsfeego, a zarazem tytułowego bohatera komedji, 
mogła nadać ramy i tę linię sztuce, jakąśmy obserwowali 
Od drobiazgów do rzeczy podstawowych widać bvło 
wszędzie smak, poczucie estetyki i czułą troskę. I nie 
dziwnego, że całość wypadła stylowo. —  Za to należy 
się p. Dąbrowsikemu conajmniej' uznanie. Czy to samo 
uznanie za kreację?

Tak! Nietylko warunki głosowe, zewnętrzne, świet­
na charakteryzacja dopomogły p. Dąbrowskiemu do 
stworzenia tytułowej postaci, ale wczucie się w  mą, w  
treść, w  całość sztuki pozwoliły artyście nie odbiec zbyt 
daleko od intencji autora. —

Djalog płynny, salonowa demon iczność, wersalskolć 
i kurtuazja, oto naczelne cechy, które wvdobył artysta 
z postaci dzięki Swej inteligencji i pracy.

Godzę się więc z p. Dąbrowskim zupełnie. P. Toroń­
ska była ujmująca. P. Kaszyn, jako malarz, miewał ład­
ne momenty, czem sprawił mi niespodziankę.

Pp. Łaniewska, Kostecka i p Strydri uzupełniali ca­
łość nader pomysłowa i wytworną.

Dekoracje pełne smaku. —  ; fes.)



9-CO lutego 1924 r. O L O S  P O M O R S K '

Wiadomości bieżące.
Kalendarz: Sobota N. M P. Gromu. Wschód słońca 
7.45 zaohód 4.44. Wschód księżyca 5,23, zachód 2.5.

Ab
— '*| Zebranie Chrzęść. Dem. z przemówieniem posła 

Blgońskiego, znanego Bojownika o zagadnienia inwa­
lidzkie, na nader ciekawy temat: „Zagadnienie inwalidz­
kie jako zagadnienie wewnętrznej polityki państwowej i 
stosunek Chrzęść. Dem. do nieto“ , odbędzie się dnia 4-;.ro 
lutego w sali Bazaru.

Niewątpliwie temat wykładu zainteresuje szczegól­
nie członków, ale i sympatyków ruchu Chrzęść.' Dem., 
którzy też licznie pospiesza na w y k ła d  powyższy.

— **Z  powodu Święta Matki Boskie] Gromnicznej, dnia 
2 lutego numer „Głosu Pomorskiego** nie wyjdzie, wydajemy 
ta to dz>ś w większej objętości.

— * *  W sprawie śwMa. (Do wiadomości pp. kupców 0 
Po porozumieniu s‘ę z Województwem, niniejszem komuniku­
jemy, żr w święto Matki Boskiej Gromnicznej, dnia 2 lutego 
bież. roku handle mogą być otwarte. Święto ogranicza się 
do urzędników i wojska, a nie dotyczy osób cywlnych. Ubo­
lewać należy, że władze miejskie nie wyjaśnił} tej kwestji 
wcześniej. Zw. Tow. Kupieckich nji Pomorzu

— * *  jutrzejsza sobota jest Jednak bezw zględnem świę­
tem. Jak nam komunikuje Sekretariat Magistratu w jutrzej­
szą sobotę obow ązują te saijie przepisy co w każdą niedzie­
lę. Dzień jutrzejszy mą byc dniem wolnym od zajęć zaś 
składy kupieckie i handle muszą być bezwarunkowo zam­
knięte.

- - * *  Teatr Miejski. Dzi św  piątek 0 godz. 4 popol przed­
stawienie szkolne. Odegraną będzie tragedja ..Mazepa"* Sło­
wackiego w  starej obsadzie. Rolę Zbigniewa zaś odegra p. 
Szczerbowski.

W  sobotę wieczorem o godz 7żś poraź drugi „Djabel". 
Przedstawienie to zostało przyjęte przez publiczność z ogro- 
mnem zainteresowań em i aplauzem Paniom zwracamy u- 
wagę na przepiękne toalety p. Tnrońskiej.

W  niedzielę wieczorem o godz. 8 „Mazepa’* z pp. Turoń- 
ską, Weissowa, Dąbrowskim, Koharskim, Stryckim, Oldero- 
wiczem, Łozińskim itd.

Poniedziałek przedstawienia niema.
W e wtorek nieustająca powodzeniem „Nitouche**. Bony 

ważne.
Środa ,.Djabet“ .
W e czwartek poraź pierwszy na naszej scenie nadzwy­

czaj melodyjna i dźwięczna operetka Straussa pt. „Figle 
wiosbnne’ . Ponieważ popyt na bilety jest ogromny przeto 
radzimy Szan. Publiczności wcześniej zaopatrzeć się w  miej­
sca. —  Sprzedaż biletów znajduje się w składzie cygar u p. 
Wawrzyniaka, I ’pov, a 3. W  niedziele i święta w południe 
od godz. U  i pól do 1-szej. >w kancelarii teatru.

- Teatr i muzyaa. 2 koncel. Teatru nas infoanują: 
Na liczę zapytanie szerokich warstw społeczn. Grudzią­
dza, które interesują się żywo teatrem i nowo wprowa­
dzoną operetką, orkiestrą, i chórami, podajemy kilka szczc  
gółów, odnoszącycE się do organizacji orkiestry i chó­
rów. Orkiestra teatralna zorganizowana przez „Koło 
muzyczne utz< dmków skarbowych1* składa się z 26 mu­
zyków, w  skład któryćk wchodzi 19 funkcjonariuszy 
państwowych, 3 komunalnych. 3 uczni wyższego gimna­
zjum klaśycznego Oreu, jeden prof. muzyki (p. Kowalski''. 
Stale grywa ondestra w składzie 22 członków. Chór 
•męski („urzędników skarbowych**) składa się z 24 człon­
ków, z tych 16 zasila stale operetkę w  teairze. Dyry­
gent chóru p. magister Schreier. Kierownik organiza­
cyjno-techniczny p. Krynicki.

Kapelmistrzem naczelnym prhEestry jest p. Karol 
Frank, *nany i ceniony artysta-kompozytor, absolwent 
wiedeńskiego konserwatorium państwowego, wieloletni 
członek orkiestr operowych (harfista) krajowych i za­
granicznych. Godny uwagi jest fakt, że p. Frank zaraz 
pn spaleniu się naszego teatru, zgłosił się sam ochotniczo 
i bezientertsowmie do orkiestry w  celu niesienia pomo­
cy zniszczonej placówce mimo, że sam jest z pochodze­
nia wedfcftczykiem. Dopiero w  miesiącu styczniu zo­
stał zakontraktowany jako kapelmistrz operetki. .

Korepetycje solistów i chórów pro^vazdi wspólnie z 
kapelmistrzem i reżyserem p. Wera Lang, absolwentka 
konserwatorium petersburskiego.

Drugim kapelmistrzem dla wodewilu i sztuk narodo­
wych jest p. Ignacy Słowikowski, stały dyrygent „or­
kiestry urzędników skarbowych1*. Instruktorem orkie­
stry jest p. radca dr. Adam Bóbr.

Prezesem orkiestry i chórów jest fachowi’ krytyk 
muzyczny J znawca teatru p. nadradca Henryk Roz- 
borski. N.

— * *  Bal karnawałowy w  ..Sokole’*. A więc w  sobotę 
oczekiwany bal „Sokola**.

Nic dziwnego, że zainteresowanie tą .zabawą y zrasta, 
w miarę jak się zbliża dzień, w  którym rozpoczną ś ę tańce 
1 karnawałowe niespodzianklś Należy przypuszczać, że bal 
ten będzie jeJnym z tyęh atrakcji karnawałowych, które na 
długo pozostawiają wspomnienie. Chodzi w S c  o to. aby sze­
rokie sfery, łącząc przyjemne z pożytecznem przybyły na 
bal „Sokoła**, co pozwoli tej organizacji „abyć odpowiednie 
przyrządy gimnastyczne i wogóle działalność organizacyjna 
rozszerzyć.

Jutro w'ęr o godz. 9 w  sali p. Migodzińskiego oczekiwa­
ny bal , Sokoła’*. Kto jeszcze nie ma zaproszenia w  ostatniej 
cwili dostać może u d-ha Samofińskicgo lub d-ha Fowałow- 
! kiego, ul. Toruńska 4.

— * *  •0«»leń. Wczoraj yńeczorem o godz. 9-tej w ieczo­
rem w 37buchł ogień w mieszkaniu p. Willmana przy ul. To- 
ruńsk ej 6. Zapalił się siennik w  łóżku służącej, z powodu 
bliskości rozgrzanego zbyt pieca. Straż Ogniowa ogień, któ­
ry większych szkód nie wyrządził w  krótkim czasie ugasiła. 
— Nadmienić trzeba, iż brak wody utrudtr! wielce akcję Stra­
ży  Ogniowej. Właściciel domu zamknął bowiem na noc do­
p ływ  wody, co nieomal nie stało sie przyczyna rozszerzenia 
się pożaru. Zwraca się w iec wfaśc!cirlom domów 1 admini­
stratorom uwueę na niebezpieczeństwo, mogące wyniknąć ze 
zamknięcia dopływu w ody na noc.

— * *  Wojewoda Pomorski w* Grudziądza. Wojewoda Po­
morski p. Jan Brejski bawił wczoraj w naszem mieście z o- 
kazj: zakończenia kursów w Szkole Policji Państwowej. Pan 
Wojewoda Brejski byt wieczorem gościem W Teatrze Miej­
skim* przypatrując się przez przeciąg jednego aktu z loży 
prezydialnej grze artystów-

—* *  O zniżkę cen w kawiarniach I r ' 'w N cbch . Wobec 
znacznej zniżki cen na m’ęso i Inne artykuły spożywcze, 
szereg tpstauracji poznańskich obniżył ceny obiadów o 10 do

20 proc. Ogólna tendencja zniżkowa na produkty pierwszej 
potrzeby, która daje się zauważyć od kilku dni w  Poznaniu, 
sprawiła że publiczność wstizymaje s;e od zakupów licgąc 
na dalszy spadek cen. Na wczorajszym targu bydlęcym mi­
mo zniżki cen bydła i świń prawie wcale nie sprzedano. 
—  Brawo restauratorzy poznańscyl Sądzimy, że i grudziądz­
cy właściciele lokali gastronomicznych w zrozumieniu ogól • 
nej tendencji zniżkowej na pfbdukty żywnościowe obniżą ce­
ny potraw i napojów.

—* *  Ofiary na Kuchnię ludową w  Radzynie. Za stara­
niem się p. burmistrza Kirsteina uruchomiono z dniem 14 bm. 
Kuchnię ludowa, z której korzysta dz:ennie przeszło 70 osób. 
Ofiary na ten cel dotychczas złożyli:

Jordan 2 ctr. żyta, 4 ctr. zieuniaków, 1 ctr. jęczmienia, 
5 ctr. brukwi. 1 i pół ctr. kapusty. Wojnowski 5 ctr. żyta, 
40 ctr. kartofli, Latoś 10 ctr. żyta, 6 i pół ft. słoniny. Goortz 
5 cti.żyta 6 ctr. kartofh, 2 ctr. jęczmienia, 5 ft. słoniny. Ker- 
ner Leon 6 ctr żyta, 10 ctr. kartofli, 2 ctr. jęczmienia, 5 ft. 
słoniny. Czajka 2 ctr. kartofli. Zrbei 20 ft. kapusty. Weick 
15 ft- makaronu. 20 ft. kapusty. Kołakowski (młyn parowy) 
10 ft. grochu, 25 ft. kaszy, 1 ft. stoniuy. Tolksdorf 2 ft. s ło­
niny, 1 ft. mięsa, Bank Kredytowy I rata 2 milj. mk. Kedtng 
-10 ctr. węgla. Mehnert 30 ft. mięsa. Szuitz Z !elnowo 25 ft. 
grochu, Seydak 25 ft. grochu. Kasper Jan 1 milj. mk. Jaśkow- 
ski 500 tys. Rutkowski St. 1 dursziag. 20 ft. kapusty, kilka 
rur do pieca. Rutkou ski Ant 50u tys mk. Paweł Górski 5 ft. 
słsniny. Nass 5 ft. słoniny. Wiechmann Fijewo 6 ctr. żyta, 
1 ctr. pszenicy 2 ctr. grochu, 1 ctr. jeczm enta, 10 ctr. mar­
chwi, 5 ctr. brukwi, 5 ctr. węgla 1 ipól mtr. dizewa, 2 litry 
oleju, cegły do pieca i robotnika bezpłatnie. Skłodowski 1 
węborek. Nowakowski 500 000 mk. Jurkowski 10 milj. Deucz 
mann 10 m‘lj. Nelkowski 5 milj. Ragoss 2 milj. Niedzielski
1 kosz. K'rstein burmistrz 2 mhj, Sznnkel miarę litrów. Tiaj- 
tkcwski 12 ft. maki żytniej. Rucinski Fr. Grudziądz 5 milj. 
Musclla P. Grudz'ądz 5 milj. — Poprzednio przy innej okazji 
ofiarowali dla ubogich: Deuczmann 2 milj. Cichocki 3 ft. sło­
niny. źabel 20 paczek cykorii. Skłodowski 2U ft. cukru. Ker- 
ner Walerja 10 chlebów. Malinowski 6 paczek cykorji. Gaca
2 milj. Rutkowsk5 25 ft. soli, 10 paczek cyKorji. Gajtkowsk! 
10 chlebów- Żyłkowski 10 chlebów, „Zgoda** 3 kawałki my­
dła. Witkowski Leopold 2 milj. Neumann August 5 milj mk.

Ofiarodawcom w imieniu ubogich składa serdeczne po­
dziękowanie i prosi o dalsze ofiary. Kuchnia Ludowa.

— * *  Podziękowanie- ,Kolo Związku Inwal dów Wojen, 
w  Grudziądzu składa na tej drodze firmie W. Korzeniewski 
za ofiarowanie materiału na sztandar, firmie „Dom Kurtfekcyj- 
ny’* za ofiarowanie wszelkich przyborów do wyszywania 
sztandaru, p. Kaczmarkowi mistrzowi stolarskiemu w  Gru­
dziądzu za bezpłatne wykonanie drzewca do sztandaru ordz 
firmie Centrala Skór T. A. (oddział w Grudziądzu) za podaro­
w a n i pasa skórzanego do niesienia sztandaru najserdeczniej­
sze podziękowanie i. staropolskie „Bóg zapłać*.

( ^ )  Teatr świetlny „ORZEŁ" wyświetla dziś i dni na­
stępnych w i lk i  dramat amerykański pt. „Tajemniczy Chiń­
czyk’* w 6 aktach i jako ■ nadprogram sensacyjny dramat 
amerykański ..Kradzież platyny** czyli „As Karo*, również w  
6 aktach. Oprócz tego 2 numera Varlere.

( $ )  Edlc Polo w Grudziądzu, Kino . APOLLO*’ w y ­
stawia od dzis;aj wspaniały tiifn w 7 aktach p. t. „Tajemnica 
nrljardowych skarbów** z ulubionym Edie Polo w  głównej 
roli, W  części yarietowej wystąpi „Król śmiechu*’ p. Odro- 
biński, nadto numera akrobatyczne.

(& ) Naszym czytelnikom zwracamy w  dziiejszym  nrze 
uwagę na zawiadomienie firmy Czesław Szubarga, otwarcia 
interesu obuwia. Pau Szubarga był dotychczasowym wspól­
nikiem hurtów ni obuwia firmy Lemański &. Szubarga i jako 
były hurtownik zna źródła zakupu i rodzaj szczegółowej kal­
kulacji.

R u ch  tow arzystw .
— (rt.) Tow. Czytelni dla kobiet. Walne zebranie Tow- 

Czytelni.dla kobiet odbędzie sie w poniedz'ałek, dn. 4 bm. o 
godz 7 wieczorem w  auli gimnazjum mat. przyi przy ul. 
Sienkiey, icza (obok poczty). Na porządku obrad m. in. spra­
wozdanie Zarządu z działalności całorocznej. Wybór no­
wego zaTządu. Upraszamy o jaknajliczniejszy udział członkiń, 
goście mile widziani. ZARZĄD.

— (rt.) Zebranie Cechu Szewskiego w  Grudziądzu odbę­
dzie się w  poniedz'ałek, dnia 4 lutego br. o godzinie 6 w ie­
czorem w7 „Ogrodzie Pałacowym**, ul. Strzelecka. .

— (r t )  Walne zebranie Związku Polaków Kresów 
Wschodnich odbędzie się w e wtorek, dnia 5 lutego w sali 
Hotelu Warszawskiego o godz. fi wieczorem. W  razie nfe- 
dojścia do skutku tego zebrania, następne zebranie odbędz:e 
się o 6 i pół i będzie uważane za ważne bez wzgl ;du na 
ilość członków. ZARZĄD.

Z Pomorza.
CHEŁMNO. (Brak pamięci, czy patriotyzmu). Czwar­

ta rocznica przyłączenia Chełmna, jak i całego Pomorza do 
Polski, przypadająca na dzień 22 stycznia, minęła w  tern mie­
ście —  jak donosi - Nadwiślanin" —  bez echa. Znalazł się tyl­
ko jeden obywatel w osobie p. Batkego. który pamiętał o tym 
dniu wiekopomnym i dla uczczenia wywiesił na domu swym 
narodowa chorągiew.

— * *  JABŁONOWO. (Śmierć pod pOvlą&lem). N:ejąki Jan 
Jakubowski, staruszek o2-letni wracał onegdaj z nazbieranym 
chrustem do mioteł torem kolejowym do domu. W  tern nad­
jechał pospieszny pociąg tranzytowy którego Jakubowski 
nie zauważył i pełnym pędem wjechał na nieszczęśliwego sta­
ruszka. Ciało porozrywane zostało na drobne kawałkt. Żona 
poznała męża tylko po ubiorze.

— * *  TORUŃ. (Pogrzeb śp. prezesa sądu aoetwyłnego 
W ł Szumana). W e wtorek 29 bm- odbył sie pogrzeb tak nagle 
i przedwcześnie zmarłego doskonałego organizatora sądo­
wnictwa polskiego na Pomorzu, śp. Władysława Szumani.

Krótko po godzinie 10 rano ks. Szuman proboszcz w Na- 
wrze pow- toruńskim, kuzyn zmarłego, w asyście probosz­
czów  wszystkich parafij toruńskich oraz ks. Kościelskiego, 
p-ob. parafji św. Wojciecha w  Poznaniu 1 kilku wikarjnszv, 
poprowadził trumnę na czele wspaniałego i licznego orszaku 
żałobnego do kościoła Panny Marii. W  Jrodze dotyi orszak 
zatrzymał się przed gmachem sr.dn apelacyjnego, gdzie po­
żegnali- zmarłego przemówieniem delegat Min. Spra-wledli- 
wóści Zakrzewski, w  imienin grona sędziów i prokuratorów 
i urzędników miejscowych sądów wiceprezes sądu apelacyj­
nego p. Ornas, w imieniu władz wojewoda pomwsKi Brejski 
i starosta krajowy dr. Wybicki.

Po odprawieniu mszy św. żałobnej wyruszono na cmen­
tarz paraff św. Jana do grobowca rodziny Szumwlów- Nad 

.grobem ir:v iń w fli ks. proto. Fośctflski i w  kokain rwUtay 
dr. Dandelskl.

— * *  1CZEW. (Meezoześcic kolejowe). Nieszczęście ko­
lejowe wydarzyło się ponownie w Zajączkowi:, lecz tym ra­
zem nie pociągnęło one za sobą więnsr.ych skutków. Paro­
wóz zderzył się z pociągiem wahadłowym. Szczęściem zde­
rzenie nie było zbyt silne; przednia część wozu motorowego' 
została uszkodzoną a Kilku kolejarzy, jadących pociągiem 
wahadłowym, odniosło lekkie rany.

(Plaga kradzieży). Kradzie mnożą się w Tczew ie w za­
straszający sposób. Niema niema1 dnia. w  Którympy nie sły­
szało sie o znaczniejszej kradzieży lub o kradzieży kieszon>< 
kowej. Świeżo wykłuli złodzieje poczną szyte  okus wysta­
wowego p. Erwina Hausera przy ulicy Pocztowej i skradli 
znaczna ilość mydeł oraz kilka butelek perfumu. Złodzieji do­
tąd nie wyśledzono.

—* *  KOŚCIERZYNA. (Niesłychany wypadek). „Potno- 
rzanin** podaje w ostatnim numerze następujący wypadek:

„Do znanego w  Kościerzynie lekarza, który uchodzi za ' 
działacza społecznego, przybył pewien gospodarz ze wsi pro 
sząc go, ażeby jechał udzielić pomocy przy poiogu żonie jego 
szwagra. Lekarz najprzód zapytał, czy maż położnicy należy 
do kasy chorych, a gdy si% dowiedział, że tak jest. odmó­
w ił pomocy i zażadałhonorarjum w naturze, tj. centnar mię­
sa w ieprzowego. Będący w  położeniu bez wyjśc;a gospodai z 
zgodził się na ten warunek i dopiero wtenczas lekarz pojechał 
do clioiej. Po przybyciu na miejsce, kazał sobie ów  lekarz 
naprzód pokazać w itpizaw inę i następnie zapakować, puczem 
udzielił pomocy przy połogu’*.

Z całej Polski
— *  bYDGOSCZ, (Nieszczęśliwy wypadek" W  ubipgią 

niedziele w  „Wielkopolance - zdarzył się prżykrj' wypaąek. 
W  g0(jzinach przedpołudniowych ragle zerwa! się sufit z ,iad 
kuchni i o mało nie przygniótł na śmierć znajdujące się tam 
osoby. Jedynie szczęśliwemu przypadkowi zranione zostały 
dwie kobiety z k.órych jedna silniej uderzoną, musiano od­
wieźć do szpitala. Caia kuchnia ,,W !elkopoianki*’ została* zruj- 
nowana, woDec czego i lokal nie, mógł pyc otwartym przez 
ubiegią niedzielę, fs

— *  CIECHOCINEK. (Echa wysrycia skarbów w  w  Ul 
Goldfarba). Celem poznania przedmiotów zakwestionowanych 
żydowi Goldfarbowi, zam. pod Ciechocinkiem, zjawiło się w  
Ekspozyturze urzędu śledczego, około 30 osób. z pośród któ­
rych p. Ewelina Koiiniewska, właścicielka majatku Wrześni; 
pod Poznaniem, poznała jako swoje: kolię z pereł, pierścione’ ; 
z rubinem i perła, dewizkę złotą męską, brelok, który jes 
częścią jej skradzionych kolczyków oraz klamrę z perci. O- 
becnie prowadzi się śledztwo celem zebrania Odpowiednich 
dowodów, które stwierdzą w zakwestionowanych przed­
miotach własność p. Koliniewskiej. Śledztwo trwa.

— * WARSZAWA. (Ujęcie fałszerzy baakndtóv i-tniłjo- 
nowych). Inkasent zakładów gazowych Stanisław Gizmajcr, 
przybył onegdaj do mieszkania niejakiej Goldbcrgowej, za­
mieszkałej przy ul. Górskiej w  celu otizymania należności 
za gaz.

Goibergowa po dluższetn szukaniu wyciągnęła kilka ban­
knotów i zapłaciła należność. Gizmajer chowając już otrzy­
mane 8 miłjunów w 1-miljonówkacit, zauważył Iż sq one fał­
szywe.

Wzięta przez Gizmajera i przybyłego policjanta w  ogień, 
krzyżowych pytali Goldbergow-a przyzr-.ata s:ę, iż fałszywą 
banknoty otrzymała od swej przyjaciółki Chany Grolubler 
Po dokonaniu rewizji u Greinblcrowej znaleziono u niej 44 
fa lsztw e banknoty 1-miljonowe.

Są poszlaki, że żydówki miały łączność * samym fabtj- 
kantem fałszywych banknotów. Dochodzcn'a prowadź1 Ko- 
misar at i wdadze śl edcze

(Brylanty na ulicy). Przybyły z Bielsłja do W arszawy 
kupiec Epstein, przechodząc ogrodem Saskim, zaczepiony zo­
stał przez jakiegoś osobnika, który zaproponował mu nabycie 
dwu dużych brylantów- Kiedy Epstein począł je oglądać, 
zbhżyło sie dwu mężczyzn f poczęli go przcłicytowywać w 
cenie. Epstein zapalił się do kupna i ostatecznie wziął b r j-  
lanty, płacac złotym zegarkiem z dewizką, I I  oolarami, i 
50u miłj. mkp. Poszedłszy następnie do jublei a E. przekonał 
się, że są to zwyczajne szkła szlifowane. Wdrożono docho­
dzenie.

ż e  zad  »ądowei.
Świętokradcy orztd sadem.

Przez II Izbę karną Sądu oKręgowego w Grudziądzu 
zasadzeni zostali w  dniu 25 stycznia 1924:

1) Wiecki Mikołaj, robotn‘k z Grudziądza, ul. Pietrusz­
kowa na 10 lat domu karnego (ciężkie więzienie).

2) Szmagalski Jan robut iik z Grudziądza ul Lipowa na 
8 lat domu kara. nadto ohyd woje na pozbawienie przez 5 . lat 
praw obywatelskich, i 3 lata dozoru policyjnego — areszt 
śledczy został im wliczony — obaj zasądzeni włamali sie 
wspólnie w  nocy z 15 na 16 listopaua 1923 do kościoła kato- 
Iick‘ego w  Rogoźnie przez okno, rozbili tabernakulum i w y­
kradli złoty kielich z pokrywka i komunikantami.

Dramiński Wacław, robotnik z Osowka pow. Mława na
1 rok ciężkiego więz-enia z wliczeniem a.esztu śledczego od
7. 12. .23 oraz na utratę.praw obywatelskich przez lat 5, że 
dnia 5 rtiidnla 1923 przez wybicie szyby w oknie włamał się 
do mieszkania Franciszka Kwiatkowskiego w OkonhTe i 
skradł "1 palto i spodnie, 1 kamizelkę, - parę trzewików. — 
Dramiński był już dwukrotnie poprzednio karany za kra­
dzież. *

Radzimińsk; Celestyn i Daniszewski Mikołaj oboje z Gru­
dziądza po 14 dni więzienia. Troszczyński Stanisław; z Gru­
dziądza na 5 dm w ięz !enia, za to, żc w kwietniu 1923 wspól­
nie w  Grudziądzu na szkodę Anhstazego Pawskiego skradjł
2 krzesła, 1 lustro i inne rzeczy —  3) że dlj własnej korzy­
ści nabył skradzione rzeczy.—  Wyrok ma. być dop’ero w y­
konany za 2 Jata, gdyż Sąd udzielił warunkowe odroczenie 
kary.

Przemytnicy przed sadem.
Przez II Izbę karną Sądu okręgowego w Grudziądzu za- 

Sączeń zostali w  dniu 23 stycznia 1924.
I. Anna Demach, zamężna z Grudziądza i Bronisław Ro­

goziński rzeźnik z Chełmna po 6 mies. więzienia i 10 milj mk. 
grzywny- Klata Powalska niezamężna z Komorska na 6 mics. 
więzienia i 5 milionów mk. grzywny oraz wszystkich na pono­
szenie kosz! ów  postępowania karnego i konfiskatę uzyskanej 
kwoty ze sprzedaży zakwestionowanych towarów — zasa­
dzeni wykupywali masło, jaja, kaczki, gesi, groch, oraz Inne 
towary celem wywozu do Gdańska na co nieposlaoali ze­
zwolenia od w ładz polskich.

91. Przez I Izbę karną zasądzeni zostali w djiin 24 stycznia 
1924 —  Franciszek Zieliński z Jazwisk pow. Gniew który 
już więcej niż dwa razy był za kradzież karany, został za 
sadzony tą razą ną 14 dni więzienia i pewną grzywnę, że za­
brał pewną ilość zrąbanego drzewa na szkodę Skarbu Pań- 
stnŁ

TH. Jakób Kacttewski. rohołmk, jnż poprzednio karany 
' np kradzież, zasadzony zosUI w  dniu 24. 1. 24. na 1 rok w  tę-
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zienta *  wHcrei.iem aresztu śledczego, że wspólnie z Innym 
sprawcą zabrał na szkodę Michała Horzempy w  Gawłówi- 
cach I Jana Mikuły 1 spodnie, parę trzewików, kalesony, 
srebrny zegarek, 1 ubranie r w iele innych rzeczy, współo­
skarżony Franciszek Buchholc z Wielk. Lubina został uwol­
niony od winy i kary.

IV. Franciszek Szulc, robotnik z Nowego na 1 rok cię­
żkiego wiezienia z wliczeniem aresztu -śledczego, że nadu­
żył do pozamałżeńskiego obcowania cielesnego swej cork', 
nie mającej jeszcze wówczas lat 11, w czasie, gay była pogrą­
żona w e śnie i od tego czasu sialc obcował z nią cieleśnie. 
Współwinna, że z ojcem obcowała została uwolniona 
od winy i kary, jednak znajduje się ona teraz dla poprawy 
życia, w  zakładzie poprawczym \y Chojnicach

Z całego świata
—  Hitler przed sądem. Rozpoczął się w  Monachjum wici 

kl proces przeciwko Hitlerowi i towarzyszom, oskarżonym o 
zbrodrre dokonanej zdrady stanu. Prokuratoria powołała 70 
świadków. Oskarżeni przebywają w więzieniu sądoweni, 
które zostało zupełnie izolowane.

—  Mac Donald pocałował króla w rękę. Zgodnie z an­
gielskim ceremoniałem, Mac Donald, po złożeniu przysięgi, 
ucatuwał królowi rękę. To samo uczynili wszyscy inni so­
cjalistyczni ministrowie.

—  Utonięcie parowca. Z Tokio donoszą, żc parowiec an­
gielski „Mary Harlock" zatonał na wodach oceanu Spokoj­
nego. Załogę uratował parowiec amerykański.

—  Straszna śmierć siedmiu strażaków. Siedmiu straża­
ków, zajętych gaszen'<tn pożaru w  rafinerji nafty w  Pitsmir- 
gu (Stany Zjednoczone) wpadło do ogromnego rezerwoaru 
płonącego, pojemności 45 000 litrów. Nieszczęśliwi zostali 
zwęgleni.

Z powodu bliskości 10 wielkich rezerwoarów, pełnych 
nafty, obawiają się, że pożar może spowodować groźne na­
stępstwa.

— *  Trzęsienie ziemi w Turkestanie. W  uznpełnieniu w ia­
domości o trzęsieniu zienji, jaicie nawiedziło ostatnio Turke- 
stan. podają tutejsze pisma następujące szczegóły: Najbar­
dziej dotknięte tą klęską są okolice Basmanduiu. Ogótem za­
waliło sio tani 400 domów, oraz uległo całKowitemu znisz­
czeniu dwa obozowiska normandzkie. Rosyjski czerwony 
krzyż rozwinął wprawdzie akcję ratunkową w tych okol:- 
cach. wysyłając tum swoje kolumny, rozmiary klęski są jed­
nak tak/duże, że niezbędna jest pomoc państwa. Odczuwa sie 
tam w dalszym ciągu lekkie wstrząsy powierzchni ziemi, w  
różnych okręgach Turkestanu.
■ ' ■ . ..... - ,----

Literatura , a rfu ka.
Wykłady o teatrze polskim w Paryżu,

W Paryża —  jak ‘wiadomo —  zaraz pó 'wojnie z 
inicjatyw j prof. E. Denisa został założony instytnt dla 
stndjów .słowiańskich, subwencjonowany przez rządy 
czesko-śłowackl i jugosłowiański. Dotychczas Polska 
ze wzglądów finansowych nie brała w tym instytucie 
udziału. Ta luka zostaje obecnie częściowo usunięta. 
Szereg Uczonych polskich ma tam wygłosić w ciągu tego 
roku serję wykładów, a stały kora literatury polskiej 
objął znany literat i poeta p. Zygmunt L. Zaleski * )

D. 11 grndnia r. z. odbyła się inauguracja tego  
korsu, poświęconego w tem półroczu „teatrowi polskie­
mu". P. Z. L . Zaleski we wstępie swej prel kcji 
w zt.oow a ł DOKrótce rozwój teatrn polskiego od po­
wstania Polski aż do naszych czasów. Ze z wykłą ma 
(>nezią i pogłębieniem scharakteryzował przyczyny psy­
chologiczne wegetacji teatru ?a czasów przedrozbiorowych 
zatrzymując się tylko przy Baryce, Kochanowskim, Szv- 
monowiczu, poe*em zajął się głównie wiekiem XIX. 
Wielkim romatykem i Fredrze udzielił stosunkowo mniej 
miejsca, rozwiódł się natomiast dłużej nad Norwidem. 
Przybyszewskim, Wyspiańskim. Zakończył kilku pochleb- 
nemi sentenciami pod adresem różnych literatur słowiań­
skich. Wykładowi sympatydzaego prelegenta przysłneby 
wała się dość lioznie zgromadzona pnblnzność, co prawda 
niemal wyłącznie polska. Zauważyliśmy z członków 
poselstwa radcę A. hr. Szembeka, attache handlowego 
p. Doleżała, konsula jenerainego p. Lasockiego i in. P. 
Władysław Mickiewicz i p. Dyonizy Zaleski, syn poety, 
przodowali starej emigracji, licznie reprezentowanej.

* ) Autor zbioru ciekawych studiów krj tycznych „Dzieło
1 twórc* (Igu is )“  1 tomu wykwintnych liryków „Na wązkiej 
miedzy bnu“  i „Burzy".

Rozmaitości.
- X  Skrytka- naszyjnika ce ;ai/oy,ej w głębinie oceanu.

Cesarzowa'austriacka Elżbieta, skoro wyjeżdżała ze swego 
pałacu na Kon.;, dla przedsięwzięcia jakiejś jrodróży, ukry­
wała w  morzu, w skrytce przybrzeżnej, jej tylko wiadomej, 
bezcenny naszyjnik z pereł. Po tragicznym j^j zgonie z rąk 
anarclrsty w  Szwajcarjl, przedsięwzięto szereg poszukiwań 
za naszyjnikiem. J^y4>acv przeszukali dno morza wzdłuż ca­
łego wybrzeża Korfu, jednakowoż wysiłki ich pozostały bez­
owocne. Morze ukryło sumiennie skarb zmarłej cesarzowej,

X Chaplin pisze pamietnlkL Pewien księgarz londyński 
\* pąJł na myśl ogłoszenia pamiętników słynnego artysty fil­
mowego Chaplina Wdrożył rokowania i Chaplin oświadczył 
gotowość napisania historii swego życia dla londyńskiego 
nakładcy. Przypadkowo dowiedzieli s!ę o tych rokowaniach 
dwaj inni nakładcy i przelicytowali go sumą honorarjuni. 
wyższą o kilku tysięcy dolarów. Gnaplin, który zawsze umiał 
wykorzystywać swoją stawę ośv iadczył, że rękopsy swych 
pamiętników powierzy temu nakładcy który da mu naj­
wyższe honorarjuin. Walka nakładców o ten rękopis nic zo­
stała jeszcze rozstrzygnięta. Ubiega sie o niego aż 8 nakład­
ców londyńskich. Ostatnio najwyższą suma, jaka zaofiaro­
wano Chapl nowi. wynosi 30 tys. dolarów.

Z Izby Przemi słowo-Hasalowej 
Grodẑ zks-Starigardzkiej.

O p ł a t y  s t e m l p w e :  Z dniem 1 lutego br. wchodzi w 
życie rozporządzenie Ministra Skarbu w  sprawie zmiany sta­
wek optat stemplowych.. W  myśl powyższego rozporządze­
nia opłaty stfcuiplowc obliczane będą według ..taryfy opłat 
stemplowych" (do przejrzenia w  biurze naszej Izby). Opla­
ta stemplowa od podań zwykłych wynos; 2700 tyś.,, od za­
łącznika do podań zwykłych, bez względu na ilość arkuszy 
540 000 mk„ 0(! podań, któremi petent żąda zmiany decyzji 
jęśli suma sporna: a) nie przewyższa 18 miljonów marek, 
oplata wynosi 180 000 mk.; b) przewyższa 18 miljonów mk„ 
a nie przekracza 18u miljonów —  540 000 mk.; c) przewyż­
sza 180 miljonów mk. — 2 700 000 mk. Od zafączn’Ków do 
podań \vj mienionych pod a) i b) opłaca się opłatę stemplową 
90 000 mk. pod c) 540 000 mk.

S p r a w y  c e l n e :  Weszło w życie rozporządzenie 
Ministra Skarbu w  przedmiocie wpłacenia zaliczek na pokry­
cie opłat celnych. ijsoby stale sprowadzając! towary z za­
granicy mogą wpłacać zaliczenia na poczet cła przed termi­
nem jego płatności. Sumy wpłacone jmdlegają waloryzacji 
Dyrekcja ceł iest uprawniona do otwarcia imiennego konta 
zaliczeniowego osobom, które w tej sprawie złożyły odpo­
wiednie podania do tej Dyrekcji.
• W  u z u p e ł n i e n i n  w y k a z u  t o w a r ó w ,  któi ych 
w yw óz  jest zabroniony, Min. Przern. i Handlu oraz Min. 
Skarbu podaje do wiadomości, iż bele i deski osikowe podle­
gają zakazowi wywozu.

O s t o s u n k i  h a n d l o w e  z G d a ń s k i e m  W  ce­
lu regulowania stosunków handlowych między Polską a 
Gdańskiem zaw-iązała się organizacja „Odańsko-Połska po­
moc handlowa", mająca za zadanie informowanie kupców 
Wolnego Miasta oraz Polski o wzajemnych źródłach zakupu 
jakoteż rynkach zbytu. Jest rzeczą znaną, jak wielką jest 
wspólność interesów gospodarczych Polski i Gdańska; sto­
sunki handlowe Jednak do dziś dnia pozostawiają tu dużo do 
życzenia, a to głównie zc względu na nienlajomość obuch 
stron miejscowych stosunków gospodarczych. Ze względu 
na ważne znaczenie nowopowstałej wymienionej organizacji 
należy się spodziewać, że kupiectwo polskie w a z  gdauskie 
usilnie poprze jej działalność. Ze swej sirony Izba nasza do­
starczać będzie powyższej organizacji dokładnych i obfitych 
materiałów informacyjnych.

W  s p r a w i e  z a p o t r z e b o w a n i a  d r z e w a  d l a  
p r z e m y s ł u  Ministerstwo Przemysłu i Handlu prosi o 
nadesłanie przez Izbę naszą danych o zapotrzebowaniu drze­
w a na rok bieżący i najbliższe lata dla fabryk zapałek, dla 
chenrcznuj przeróbki oraz dla fabryk w yrobów  drzewnych, 
posiadających własne tartaki. Izba nasza prosi firmy zainte­
resowane o możliwie spieszne nadsyłanie danych, które na­
leżały skierować do Izby dla dalszego przestania Minister­
stwu.

E k s p o r t  c e g ł y  z P o l s k i  do A m e r y k i .  Amrry- 
kańsko-Poiska Izba Handlowo-Przetnyslowa informuje, że 
chętnie podejmie się sprawy zainteresowania rynku amery­
kańskiego cegłą polską, o ile otrzyma próbki i konkretne 
oferty. Bliższych informacji udziel tut. Izba Przem.-Handlo- 
w a oraz Amerykańsko-Polska Izba Handlowo-Przemyslowa 
w  Warszawie, Nowy-Swiaf 74, Pałac Staszyca.

E k s p o r t  o w o c ó w  z P o l s k i  d c  N o r w e g  j i. 
Poselstwo Rzcezyposp. Polskiej w  Krystanji przysyła szcze­
gółowe dane o możliwości eksportu owoców ogrodowych (w  . 
szczególności zabiek i zimowych grużek) z Polski do Norwe- 
gji. Norwegja owoców tych posiada mało, popyt na nie.

szczególnie w  sezonie zimoy ym jest znaczny. Dotychczas 
rynki norweskie opanow one sa przez firmy amerykańskie, 
jednak mając na względzie lepszych gatunek owoców pol­
skich, Poselstwo Polskie w Krystanji zachęca fhrny krajowe 
do konkurencji, która, zważywszy bliską stosunkowo odle­
głość i, jalc zaznaczyliśmy, lepszy gatnnek towaru, skończy­
łaby się zapewne zwycięstwem na tym rynki: polskim.

F i r m a  n i e m i e c k a ,  wyrąb.ająca centryfugi po;, 
kuje w  Polsce firm, które skłonne są podjąć się przedstaw 
cielstwa na Polskę. Zaznaczamy, iż przywóz centryfug u 
Polski nie wymaga specjalnych pozwoleń.

Do każdego zapytania skierowanego do naszej Izby, na­
leży dołączyć opłaconą kopertę na odpowiedź, o ile zapytanie 
nie pochodzi od zarejestrowanych w  obwodzie tut. Izby 
przemysłowców i kupców.

Grudziądz, dnia 31 stycznia 1924 r.
Izba Przcm.-Handl. Grudziądzko-Starogardzka.

Tomnskii 18 KABARET BOHBPHIEftfl Telefon H2

Dnia 1 lu tego  rb. 7886

N O W O O T W A R C I E
Wspaniały program z udz ałem pietwszorzgenycii artystów.

<  S |

Wartość franka złotego
według ustalen ia m in isterstw a skarbu.

I  dnia 1 lutego  1 dnia *4 lutego  1
1 L 840.000 m kp. 1.830.000 m kp. |

Giełda pieniężna*
Warszawa, dnia 31 1.

l-s a godzina popołuioin.
Dolary Stanów Z.jedn..................................  fl.400 -  9.500
Floreny holendersk ie...............................
Franki belgijskie . . . . . . .  . . . . .  390—382*

1 Franki francuskie ...........................  425—470
i Franki S z w a jc a r ie ..................................... 1 690—l 6o8
j Funty an g ie lsk i? .........................................39.7 ,0.000
| Korony amur/lackie............................... .... 130.60
1 Koron c ze sk ie .........................................  266.300
: Liry .w ło sk ie ...................................... . 114—406

i ;*rot.y u srwejskle........................... • . . .
Korony dnńsk le .........................................

■ Korony szwedzkie......................................
Dolary kanadyjskie ..................................
Pożyczka złota ............................................ 9.5—£.780
Bon z ło ty ...................................................  1,4—1 MO
M iljonówka................................................  425 -  460
Pożyczka dolarowa ................. ' ...............  6.2—6

Gdańak, dnia 31 1.
Dolar . . .  5,91
Marka po lsk a .....................................  0,64
Przekazy na W arszaw ę ...................................... 0,60

P o zn ań sk ie  cen y  na bydło 7 30. I. 24,

100 kg. żyw. wagi Cena 25. 1. Cena 30.

Bydło rog 1 k L ............... 194000 000 194000000

»  .  n u . ............... 165 00C 000 170000000
»  .  Ł T k L ............... 14u 0 OćOO 140 000.000

Cielęta I  k l........................... 160 000 G00 lbO,000.000
.  n  k l . ...................... 145,000,000 140 Ou0,C00
.  n i  k L .................. — 130.000.000

Świnia I  kl........................... 240,000,000 212 000,000
11 k k ................... 220 000.000 200.000.000
m  k k ................... 200,u0u,000 180,000,000

Owce I  kl............................. — —

• n u . ...................... — --
n i .  k i ...................... —B —

Prosięta za1 parę 6—8 tyg . 5400o.000 —
prosięta za parę 9 tyg. ■ 58.000.000 —.

Drukarnia Pomorska To w. Akc. Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Łydko.

Oddział w Grudziądz -j
ulica Stara nr. 20. Telefon nr. 754.

Oddział w Grudziądzu
ulica Siara nr. 20. Telefon nr. 754

Bank Kredytowy w Warszawie
komunikuje, iż w porozumieniu z Komitetem Organizacyjnym Panku Polskiego otwiera subskrypcję na akcje Banku Pol- 

I" • skiego. Subskrypcję na warunkach wskazanych w odezwie Komitetu przyjmuje Centrala i wszystkie 114 Oddziałów Banku.a  i------------------- .------------------------------------------------------------------------------   ;

Celem poparcia doniosłej narodowej sprawy, Bank zobowiązuje się  z dniem  
ukonstytuowania się  Banku Polskiego każdemu subskrybentowi, który zapisze  
się  na akcje Banku Polskiego w Banku Kiedytowym w Warszawie udzielić 

kredytu w wysokości 2 razy większej, niż suma zapisu. ^



BFafa Oberża Wista
W  piątek, dnia 1-go lutego 
7869 odbędzie się

Zabawa Maskowa
O liczny udział uprasza Saiczyńskl, gospodarz

K u p u j ę  w szeIM e Mości:
żyta , pszenicy, 
ję czm ie n ia , owsa, 
paluszki, w y k i, g ro ch u .

Zakup i odb-iór odbywa się na magazynach 
moich przy natychmiastowe zapłacie po 

cenach dziennych.

P a w r ł  W l t h o w a k l .  G r u d z ią d z
Plac 23-go Stycznia 4/5. Telefon 28 i 352 

■ f c a M W M W f "  ■!! -jl »

#
Towarz. »Powstańców i Wojaków«

na IC ogóźno  wieś 1 ukolleą urządza w  niedzielę, 
dnia 3-g o  lutego, na sali w  Hogóźnle zamku

Z*A*B*A«W*Ę
P R O G R A M :

1. O god*. 6 p. p. p i.edbt.^ i.u ie amatorskie .Polsku Jut w o W “
2. Deklamacja: „Hymn zmartwychwstania Polski*4 
'3, Śpiew: Pamiętne dawne Leehity*
4. Śpiew: „O jczym a nasza** [9023
6. Śpiew : .0  gw iazdeczko"
6. Przedstawienie amatorgk e: „Żyw y nieboszczyk".

W  sobotę, 2 lutogo o g. 6 pp generalna próba w koatjumach 
O liczny u Iz at prosi Z A R Z Ą D .

%

7647Wysoką prowizją
za wskazanie odb orcy «z g l.  pośre 
dmctwo przy a p r z e i a ż y  m a s z y n  
stolarskich i tartMesnyrh pła­
ci poważna wytwórnia tychże maeayi. 

Hliłażo szczegóły poi „H . W. 90214“  przez 
Blu< o ogłoszeń Tow. Akc. „Reklama Pol­
aka4* Poznań, Aleje Marcinkowskiego nr. 6.

B a e s a o s ó ;  U a ea a o a d
Każdą wiąkssą 1 mnlejatą ilott

żelaza
każdego rodzaiu lako i 

azyay, zoiazo lano I kute, metale, szmaty, 
yapier I askto kapuje i płaci ceny n a b y ła ś *

K A B A T E K ,  G r u n fa ią d *
Plac 23 Stycania. Telefon 92.

W ie l k o p o l s t a

Centrala Żarówek
»k. Tom aszew sk i i S-ka,
Poznań, Fr. Ratajczaka 38. Tel. 1586 

poleca hurtownie (?771

mer w szelkie  p rzyh o ry  nr 
d o  ś w i a t ł a  yszow sgo .

I W i r b t a l l  ^  aie lz rtnm 3 lutego br. 
a T l l G I l c l l C  po polłudniu o godz. 4-tej

Bal Maskowy
O liczny udział uprasza M . H o c h .

Do m łyna lub p rzed s ięb io ts tw a  zb o żo w e g o
wstąpi starszy dzielny kupiec z większym >t 
pitałem [9026

jako wspólnik
Zgłoszenia uprasza Się do Głosu Fon or­

skiego pod nr. 9026.

Ziemniaki jadalne
z dostawą natychmiastową, oraz póź­
niejszą, kupuię w partjach u agoeowy. h 
płacąc najwyżto ceny dzienne. 17852

W .  M a j e w s k i
Arendator Wojsk, przy D. O. K. V III- 
tel. 136. ( . r u d r ią d z  tol 136 

* ulica Toruńska 27/29.

Zawiadom enic!
Ninie iezem n am za­

szczyt zawiadomićS*. Pu 
bliczność miasta i okolic* 
że o t *  orzi łsai w 
Grudzią izu przy 
ul. Stare] nr. 16

magazyn otmwfa
i polecam obuwie w ł a e n e g o  wyrobu z 
najlepszych skór krajowych i zagranicz­
nych. Przyjmuję również obstaiunU naj- 
roy szych lasonów oraz wezelk e inne ro­
boty, wchodzące w zakres sze-i ski.

Dla urzędników państwowych znaczne 
ustępstwa. [783

Polecaiącsięłaskawym względom, pro­
szę o poparcie n ego przedsięb orstwa.

S t e f a n  P o d g ó r s k i .

I S p rze d a że 1
Na sprzeda* fakiet
(Cut) N ó w e k ,  ulica 
Lipowa nr 53. (9149

Dom
4 piętrowy w ce itrze 

miasta * dwoma
sklepami han iłowym 
natychmiast de eprze 
dan a. Cena w dolarach 
weiług ugody. Mysz­
kowski, Kościuszki 7 s.

Różne nenie w óz na 
reso

rach wó ek ręczny. Int. 
udz eli J Kulczyk Ko­
ściuszki 14 part. 9056

Meble oraz inne rze­
czy do sprze­

dania Z ip p e l .  Pańska
nr. 20, I I I  piętro. [9043

2 ]ń ś tig  tamo nasprze- 
IU łRp dat ul Nad- 

góma 43, 1 piętro prawo.

W s zy s c y  k a w ę  s łod ow a  ^
99 A P  A  L T O P O L 4 *

bo jest najlepszą naitańeaą 
w smaku nieprzewyzszoną

Fabryka wyrobów słodowych ,MflLT0F0L‘
M r r t n z y  Pomorze. 7371

Betmnffi Oiwórzcla oczy! BąCłnnjjj
K a jw y is ie  ceny
na o a łom. Pomorzu 
MT* płaci za "W® mu

brylanty
platynę (gram 33 miljonów 
marek), stare słoto I sre ­
bro. łyżk i, zegarki złote 
•ztyfciki palnikowe, łań  
cuaskl, biźnterję i duble

. PAPIER. Grudziądz *
Sienktewicxn » r .  Ji.

fi
9

fi

Najkoizj atniojB̂ e źródło ebytn 
dla dentyit.. handl. i prywato

Polecamy *WB 
wszechświatowej sławy

B u k o w n  i k i
do koniczyny orgr.

„ L a n z * *
wprost z naszych składów

Nitsiclie iSp «
f a b r y k a  m a s z y n  

w  P O Z N A N I U  św. Marcin 33 

ulioa Kolejowa nr. 1-3. i

Szezlona w  dobrym 
stsme

sp r « »n  T  r  iu  |i 1 i  n .
Młyńska nr 5. |9040

P r y  w a t r t  y

Zakład Dentystyczny Jacobson
Plac 33-go Stycznia nr. 23, I I  piętro

S z t u c z n e  z ę b y

w plerwszórzędnem  wyl.on inln  
Korony z namiastka z ło ta , zęoy 
sztyfcikowe, plomby ze ałota, sre­
bra, plątyny, porcelany i cementu.

Honorarjum  b a j e c z n i e  n i s k i e .
W a&ne laboratorium techniczne.
=  Nałożone w roku 19U7. ______ ■ 7890

(Stare szczęki oraz zęby przyjmuję na konto zapłaty)

O k a z ja !
Sprzedam 9045

n o w ą  s y p i a i k ę
#em ną Ceoa 600 milj. 
Rząiowa 31, I I  piętro.

P e i e r f y  (

R ząd ca  gosp*
31 lat, kaw., oo tego 
czasu w niewypowie- 
dnausm miejscu, 2 lata 
na 18'.0 morgów dużym 
majątku, szuka epoeo-  
du polepszenia o l 
1-go kw etnis r. h. innej 
posady. Otarty pod 
nr. 9058 do Głosu Pom.

B A N K  L U D O W Y
Sp. t odpowiedziała. ai.ozran

 S » lo * o « r  w  reku 1 1 (0 .
ń R D D l l ą o c ,  ul. J4 i. W ,k lc k M («  ( 1, 

Z a ł a t w i a  uteeaulm bankowe, 
F rz jjn iiJ ew k lz ilk l i o « i » , d a .  uiA 
t eproreui owu>« wedł. uoiowy

Z ak o H u is wam  r  n o r,B io -
•"“ J*’  tc, areb.-ne l papierowe.
U d iis la  pażyocScl

na iM l t w  priedw . slwtyfh i wrębmy oh

WĘGIEL
W  w  koks hutm

G ó r n o ś l ą s k i

kostka 
orzech 

hutniczy, 7083
brykiety z węgla kamiennego

suche * drzewo szczapowe
wpioet w dom poleca każdego czasu

Pomorska Centrala
Opałowa i liudowlaua Oroblowa nr. 19. 
Teleion 322. Telełon 822.

Ogrodnik wykształ-
cajiem zawociowem i 
praktyką, specjalność 
warzywuictwo i nasieo- 
motwo p o s s u h n f e  
posady. w .S tras- 
burgsr, G ruta, dla 
ogroduika, poez. Mełno, 
pow. Grudziądz. (9042

Poszukiwany od 1-go 
kwietnia b. r. [7890 

•Kotars  
lub szw ajcar

który stawi właauyob 
ludzi do doju około 60 
krów i przejmie chón 
cieląt Wlechniann. 

Dom Radzyń, 
powiat Grudziądz.

panny do pkł* |u —I U llllf żaickiego, o ile 
możności obeznanej a tą 
branżą w ładającej języ­
kiem polskim niemie 
ck m. poszukuje 7682
Mo, K r z y ż a n o w s k i ,

mistrz neźnioki 
Plac 83 Stycznia nr. 19.

ftpoUo
R ih o  i  D a n e t e  7888

Tajemnica Miliardowych Skarbów

Dzisiaj w  piątek, 1 lutego

P R E M I E R A
dawne oczekiwanego obrazu 
zu iubion m Eddie Po lo  
w  7 olbrzymich aktach p.t.

PoosąteK o gddz. 8*10.
W  sobotę 3 przedstawienia o go as. 6-tej i 8*1®.

I. Król śmiechu Oitrobiński 
ze swoim wiasn. repertuarem

II. A k t akrobatyczny. 788* 

W  n ie d z i e l ę  «» g o d s .  S : 1 'r s e d s ta w le n ie  d la  d z ie c i .

Nowe Yarieie

Przy zakucie e m u ls ji
zważa] na znak ochronny

Przy cierpieniach
serca, nerwów i  reumatyzmu 

używać winien każdy

m  MACHALLA22E5Ś
POZNAM

„ A  L i l l  A ”
W y t*  órcy:

Bracia Macha la I .  A. w  P o zn a n i
Oo nabycia we wszystkich aptekach; drogeriach.

Wielka tana wyprzedał resztei 2-ej serjii!
M p n e d n i  r e n t e k  p r t e d l a i o n a  zo su ta  d o  15 lu t e g o  rtt.

(wyi-rredał r«<2t«k odbywa zio w nazzej Spółce 5 raiy w rokuj.
Chrą dać możność wizyst-iro Czymlnikom „Gl< so Pomirskiogo" 

s-orzyutHÓ z nabycia tanich resztek, kiórr zout.ią te sziuk wielkich gti- 
rich zapasów, roBtanow-liśmy z ponodu mwuroczn.go bilansu wjgylać 
każdemc Czitel .ikowi „Głosu Pomorskiego" ro ceuie alssnyi h ki-8/tów 
następujące zimowe i wiosennr: resztki 2 ser,], pid.iel ne są n» 4 ga 
mnki i n»d»ją się n» śiiiżne nięBiie ubra ia zimi.we, wiosenne i jesienne, 
kostjcmy damskie i pokrycia bekiesz i Inter. Resztki te są t materia 
tów ubraniowych p erwszorzędnych fabryk pełnei 8/erok('ści wc wszyst­
kich kolorach, (przy zsmówieuiaeh prozimy podać na j»Ką\porę roiu 
l otizebue ubrania).

Gatunek „A “ za 3 metry rok. 33.000.00C,—
„B“ . 3  „ „  48 <00/00,—
,C “ „ 3 „ „ 5 .000.000,-

„ U- .  3 . „  72 000.000,—
Do każdei rreitki na żądanie klienta dodaiemv pełen komplet pod­

szewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, rritsrenie i do rękawów po 
mk 16.700.000. w wyższnn gatunku po 25.600.000 n k.

Równiei posiadamy na składzie po cenach konkurencyjnych tmędz* 
'nuemi na-tępujące towary:
Plótm białe na poś iel i bieiznę^ieiwszortędnych fabryk po 3200.000, 

2 600.000 i .000.000 mk. z» mitr.
Madepclaniy pierwszorzednyi h fabryk iak to- Widrewskie, Szeiblera itp.

po 2.700 000. 36(0.000 i 3.800.000 r k. za metr.
Prześcieradła ze specjalnego płótna prześcierndłowego wysokiego gaton- 

ku po n k, O.OOU.OoO i 11.600.000 ła sztukę. - 
Ręczniki głaikle lub waflowe nmletszago patunku bardzo trwałe w pri 

mu, cena zb Bzt kę 8,000.000 i 4.000.000 mk.
■Zefiry na koszi le w śliczne desenie po 2 400 000, 2.800.000 i 3,600 000 

mk. za metr.
Szewioty damskie podwójnej ezerokiści we wszystkich koLrach po mk.

6.000.000 i 7.0; 0.000 za metr.
Piócienka w ćlioene destnie na koszole, lartnszki itp. po 1.900.000 mk.

2,400.000 i 2 700 000 mk za metr.
Aksamit w irążki na ubrania sportowe itp. po 7.000.060 i 8000.080 metr. 
Chusteczki do nosa batystowe i webowe męskie cena za tuzin 11.000.000 

damskie 9.500.000 mk. za tuziu.
Obrusy białe lut de-emowe, bardzo praktyczne w pianin najwyższego 

gatunku na 6 osób po 14.000.000 na 12 osób 27.600.000 mk. 
Trykotyna jedwabna zngr. we worku (180 c/a.) tzerok. we wAystk. ko­

lorach (na anknie potrzeba l ’/» do 2 mtr.) cena za metr i3.60i .000 mk. 
WyaoMgo g.tuokr 16.000.000 mk. metr 

FIsnele frKcusmt w śiiczue desenie po 1,900.000 i 2.600.000 mk. za m. 
Oajgi na ubranka dla dtieoi. sukienki, robotnicze nbrania, bardio trwale 

w noszeniu  ̂po 2.600.000, 3 000.000 1 4 000.000 n>k. za metr. 
Surówka na bieliznę itp. w nąilepsz gat. 1.950.00C 1 2 400.000 mk. za m. 
Dymka, specjalne płótno na kabsony męskie 80 cm. szeroz. bardzo trwałe 

w praniu po 2.506 000 i 2.900.000 mk. za metr.
Pościelowy Ozford na jioszwy w kraty Czerwone bardzo trwałe po mk.

1.800.000, 2.600 000 i 3.200000 za mett. ,
Czerwone 1 łótuo „Tyk" na wsypy, nie przepuszczające pierzy po 2,400.000 

2 900 000 i 3.800.000 mk. za metr.
Chostki duże zimowe jmsziste w śliczne desenie W różnych koloraot 

24.600 000, 29.000.00J i 39.000.0 C mk.
Kołdry wałowe pokryte satyną w różnych kmorach na pierwsiorzędnej 

bialrj wacie, spód na żyrardowskiej wutorji po 62.000.000, w wyż- 
szyoj gatnnku po 67.000.000 mk. za sztukę.

Kołdry tak zwi-ue koce plus owe w różnych kolorach i ślicznych dese­
niach po 29.60O.COO, 38 000.000 i 49.000.000 mk.
Takież c emne bez deseni po 12.500.00 , 19 500.000 i 27.000.00C mk. 

Koszule dzietne z kołnierzykami z lrancussiego zefiru po 14.6i0.000 mk.
i 19.600.000 mk. za sztukę.

Kalesony z żyrardowskiej dymki po 7.600.000 i 8.000.000 mk. za parę.

■Wysyła się pocztą za pobraniem (płaci się przy odbiorze) za prze­
syłkę oblicza się podług taryfy pocztowej.
U W  A G A : Przy zamówieniach na tę tanią wy irzedai resztek obowiąz­

kowo jest załączyć przy zamówieniach uastępnjąęy kupon

•g-'5 

i* §•

Kupon na tanią  sprsrdnż resztek 3 aerji 
w  W a r t ia w ik lr j  SpSłee K ana fak tm ow e ) 

ttirH SW K . Jasna 18.
Czytelnik „Gfom fomorakiego1* Imiy i naawisso . ‘
Hoi-zta................. W ioS .........................Nr. domti , . . .
Pow iat.................................. Z iem ia ................

s *I I
Ćo o

F i

Je»tebmy p«wni, źe Czytslflicy^Głosn Pomorskiego1 otreymawś*y od naa jednę 
ldb klina reaitek, *ostknĘ naaaymi stałymi klijen a mi ib^dą nieaawodnie żądać 
innych towarów. Żamówianin wraa b dołącconym kuponom nadsyłać pod adresom:

„Warszawska Spółka Manafakturowa“
W a rsza w a , Ja s n a  18. T e le fo n  2 4 3 -8 0 .

U W i ( ł l :  W r u i i ,  gdy w yałanr towar si* ni« apodoba, Kamieniamy n a inny  
Juto awraoamy ptentądia niauwłocszu*. 7943

II! Zwracamy uwag^ 8a. Csytalników. i «  popularnoać nasiej Spółki w  óa* 
łym kraju otrł\ ma 11 śmy f y lk o  d a le k i  w y s y ła n ia  t o w a r ć w  p le r w a a o -  
r ię d n e j  ja k o ś c i.



Z  dniem 3 lutego 1924 r. otwieram przy ulicy Toruńskiej 3

detaliczny skład obuwia
Zawarłem umowy z pierwszorzędnemi firmami kraju jak i zagranicy i prowadzę towar 
tylko w najlepszej jakości i wykonaniu po ściśle kupiecko k a l k u l o w a n y c h  cenach.

9054
Z poważaniem Czesław Szubarga.

Rejonowy Zakład Gospodarczy w Grudziądzu
kupuje bezpośrednio

o producentów kaidą ilość żyta I owsa
od 100 kg. w tw y ż  po cenach rynkowych 
względnie giełdy Poznańskiej.

Zakup i odbiór odbywa się codziennie od 
godz. 8 mej do 12 tej w Rejonow ym  Zakładzie 
Gospodarczym przy ul. Prowiantowej'. Zapłata 
■araz po odbiorze towaru. 7878

Grudziądz, dnia 26 styczma 1924 r. 
K ierow n ik  Kojonn Intendentnry.

e \Zostałem  m ianow any

notarjuszem
Ed. Marszalek
adw okat i n o tarju sz

t i r n d z i ą d z .  K s .  K u d k i e w i c a n  1.
m031

K n p n j ę  k a i d ą  i l o i ć  ' M

S Ł O M Y
po najwyższych cenach dziennych. 
O ferty z podaniem ilości uprasaa

Paweł Witkowski »Ziem .opłoiiy«
G r u d z ią d z ,  P lac 23 Stycznia nr. 4/5.

Telefon  28 i 352 7887

P lac  <3  8 tyczula 28, I I
Zęby sztuczne i plombowanie w pier. 
ws^orzędn wyk. Najniższe honoraria

T o w a r z y s t w o  A t l e t y c z n e  „ P o l o n i a * *
u r z ą d z a  w  niedzielę, dnia 3 lutego br. .[9044

Redutę Maskową
w Hotelu Warszawskim, urozmaiconą niespo­
dziankami. —  O liczny udział proai Z a r z ą d .

M A Z U R K A
Plac 23-go Stycznia Dr. 24, telefon 680.

NOWY PiiOUKAM
« r  o d  1— 15 l a t e g o .  * • » .

8dy pierwszorzędne j a t : Maryi Tar- 
nowska, Trio Bono, Leda Oalska,
Ellen Elia Etene, Bylll Baugs mu­
lat, Lolla Lolitta i inni. i 7891

How* orkfeatra J a z z b a n d  pod batutą kapel­
mistrza Goszler z „Bagateli*4 ir Warszawie.

P raw ie  nowe

harmonium
pierwszorzędnej fabryk i, 8 registrów  
do sprzedania. — Zgłoszenia do Eksped. 
„Głosu Pom orskiego* pod nr. 9055.

»Ż Y W N0P0L « ^
Pomcrslta Centrala Opatowa i Żywnościowa
G r u d z ią d z ,  P la c 23 Styczrpa 11, tel 241

W ę g i e l
dostarcza z p erwszorzędn. kopalń

Graby kostka płukany . . .  7.500 000 za ctr 
Orzech I „  . . .  7.000.000 „  „
Orzech II „  . . . 5.000.000 „  „
Miał z grysikiem d a fabryk.

Dla grupowych zamówień pp. urzędni­
ków państwowych i prywatnych specjal­
ne ustępstwa w cenie.

Dostawa do domów pnnktual*
|  na i bezpłatna. ,7«83

B i o r y i s  
nadcsifa 6er6afa xnaRii
C 2 A 31M K

którxl przez  s u j ^ l  
m ie £ h (^  m t^ jd jo d n o s ó

ińszę. i  vórimocześni& %  
iszęi nr użijTiKmiu..

Urzędnik
seym w isku, poszukuje 
za skro mnem wynagr. 
posady zaraz lub od 
15/11. Zgt. oo Głosu 
Pomorsk, pod nr 9019.

Młodsza

dziewczyna
do usługi może się zgł.

Cywiński, 
Gbełmrńska 28 I  piętro.

Knpnjemy każdą ilość

SŁOMY i SIAKA
i upraszamy o natychmiastowe oferty

Hans Wallat & Co
W u n z i j j -  L a n g t u h r  (7893 

Hauptstrase GO/6I. Telefon 7889.

Poszukuje się od zaraz

starszą niewiastą 
lub panną

do pielęgnacji starszej 
pani. Peidt, Ponecaoa 
nr 24. |9tJć2

I Mieszkanki

Z A l L I E l l l t Ę  
na 1 kwietnia 1924 r. 

7 p e k O jA w e

m ieszkanie
w okolicy poczty na *4 
do 5 pokojowe naj­
chętniej w dworku z 
ogrods m. Zgłosz. pod 

| j nr. 8933 do Głoau Pom.

Gustowne "%£%■
z calem utrzymaniem 
wynajmę m ężeayinie 
z lepszych sfer, Piętru 
azkowa 29, parter lewo.

llmebiow. pokói
do wynajęcia ul. Solna 
nr. 14, prt. prawo. |9050

Umeblow. pokój
do w y n a j ę c i a  Pietrusz­
kowa 6, 1 lewo. |9U51

W  dniu 27-go stycznia

zaginął mi
p i e s

rasy bernard, bialo-żólty. 
Ostrzega s ię .p ried  za­
kupem. Za wynagro­
dzeniem do oidam a ul. 
L ipow a 92, J. [9047

■■ polskiego,
| lrancutkiego 
i niemieckie­

go  języka udziela ruty* 
nowana nauezyc ellra

A . S ch laak ,
Józ. W ybickiego 47, I I.

„ P h i l i p s o w i ™ . , .
zawiadamia, że przedstaw i-

7895 cle lstw o febr; ki na

P o z n a ń s k i e  i P o m o r z e
= =  p o w i e r z y ł a  . = ---■ ■

Wielkopolskiej Centrali Zarósek  
W. Tomaszewski i S-ka

Poznań, Ratajczaka 36.

iiiMiffiUiiiiiiiti i A i l i k S S S B S S I
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Miłe, zajmujące i pożyteczne

KSIĄŻKI
2.

3.

4.

5.

W ie lk i K ró l, powieść dziejowa 
z czasów Stefana Batorego — Aleksan- ,
dry Lesm ew skie l........................  1.500.000 mk.

H isto rja  o Ja n a szu  K o r­
czaku , — J. ign. Kraszewskiego . ,
z czasów Jana Sobiesk iego . . . .  1.500.0tiu 111*.

Tara S k a rb y , powieść z życia 
Polaków w  Ameryce —  F. Rogali }  .

Oblecenie tw ierd zy  G ru ­
d ziądzkie j, powieść Bergla

Z  m ych  w rażeń  w ojen­
n ych , — Ks. prob. Łęgi
R ach u n k i R o ln ik a - P r a k -
t y k a  przez M  Pacoszyńskiego, za- 
przys ężonego rew izora ksiąg, autora 
wielu prac rolniczo-handlowych

1.200.000 mk.

250.000 mk.

600.000 mk.

1.000.006 mk.

<
Powieści te wzgl. opisy nabyć można bez- 

pośrednio w  „wydziale wydawniczym** lub za 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze­
syłki I opakowania. >

Drukarnia Pomorska
Tel. 60 i 51. W ydzial Wydawniczy  Tel. 60 i 51. 

G R U  D  Z  J Ą  l> Z  ( Pont• )  Groblowa 27/20

Men), p o k ó d g f
poszukuje miody pan. 
Zgłoszenia pod nr. 1009 
do Głosu P om orsk ie j.

Mickiewicza 18 parłotr, 
oaprz. Gazowni miojsk.

Spec.: Choroby ko­
biece i polożeicjwe
Przyjmuje ofl 10-12 14-6,
R « f i t »  u r a c j a

(ii óra Zamkowa
w ydaje  we wtorek, 
d n ia  5 In te g o

M t  kiszki
własnego wyrobu, orafc 
urządza w le c ita ro k  
m u z y k a ln y . O lica 
ny udział uprasza 
7880 b o s p o d a m ,

Poszukuję z dniem 
15 lutego lub od zaraz

Trio
l a b  7889

Ii w ariet
Tylko pierwszorzędna 
siły zechcą się zg łos ić  
L i g o c k i ,  Park Miejski 

In o w ro c ła w .

m
um

Reperacje broni
wszellt. rodna;u oraz

wypychania ptaków
w y k o n u j e  eu- 
nitonnie i lac.bowo

Si. uiapciyk Grudz acz
zakład } uszkarski 

Torunśbał* i pod storze,

■
M

B
SI
B
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Zakład  lotograiiczny
3-go Maja 10

w niedzielę od 2—5
je s t  czynny.
Paszportowe

fotografje
szybko, dobrze, tanio 
w  V* godzin e. [9018 

ul. 3 Maja 10,

K H R T Y
od-1 zameldowali!

dla  Hoteli
p o leca

Drukarnia Pomirski,
Suazi te ? Srebrni 27/21


